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Ustawa o peinomocnićtwach dla prezydenia Rzplitej 


WARSZAWA, zr. 8. (wł.) — 
Na dzisiejszeim posiedzeniu sejmu, 
przy dyskusji o pełnomoenietwach 
dla prezydenta Rzplitej, wygłosił 
dłuższe przemówienie premier Pry- 
stor. - 

— Projekt ustawy o pełnomoeni 
etwach dia prezydenta Rzplitej, któ 
"ry rząd wniósł do laski marszałkow 
skiej, a który dziś bedzie głosowa- 
ny. podyktowany jest dążeniem do 
„zapewnienia państwu niezbędnej 
Sprawności . rządzenia w okresie 
przerwy w pracach izb ustawodaw.. 
czych. Nie bede chyba dowodził jak 
dalece -potrzebna jest dziś ta spraw 
ność. Przez poszczególne państwa 
świata przechodzą jeszcze silne fa- 
le wstrząśnień. Fale te mogłyby być 
powstrzymane, obniżone przez roz 
sądne wysiłki międzynarodowe. — 
Niestety, jednak nadal nie widzimy 
jeszcze dostatecznego w tym kie- 
runku zrozumienia. W dalszym cią 
gu wiec w walce z trudnościami wo- 
spodarczemi, liczyć możemy tylko 
na własne siły. Niejednokrotnie już 
ja i moi koledzy w rządzie mieliś- 
my możność przedstawienia z tej 
trybuny naszych poglądów na isto- 
tę dzisiejszych trudności, niejedno- 
krotnie zastanawialiśmy się wspól- 
nie z izbami nad sposobami prze- 
łamania ciężaru przesilenia. Prag- 
nąłbym, aby w tych. naszych dysku- 
sjach nie zabrakło jednego momen- 
tu. W walce z największemi trudno 
ściami musimy zawsze pamiętać © 
jutrze. Nie możemy zapominać. że 
kryzys, który z punktu widzenia 
dnia dzisiejszego przyzwyczailiśm; 
się przeklinać, może i powinien w 
swoich skutkach okazać się Mogo- 
sławionym. Jest on jak gorączka, 
która przejściowo przewała i wy- 
ezerpuje organizm, lecz która rów- 
nocześnie usuwa z niego chorobowe 
pierwiastki słabości i niemocy. — 
Jeżeli tak jest, to musimy w Naż- 
dym momencie posiadać dostatecz- 
ny zapas odwagi i energji w walce 
z tą chorobą i nie możemy nigdy 


tracić wiary w możliwość jej nłe- 


czenia. 

Nie wierzę w skuteczność wiel- 
kich oryginalnych koncepeyj, wie- 
rzę natomiast w naturalne siły Pol- 
ski i wierzę, że w oparciu o te si- 
ły państwo znajdzie pomyślne roz- 
wiązanie.i własne drogi wyjścia — 
Postawiliśmy sobie  przedewszyst- 
kiem za eel opanowanie sytuacji i 
ustabilizowanie życia gospodarcze- 
go w kraju. 

bDążąe do przywrócenia siły na- 
bywczej wsi, musieliśmy — przede- 


wszystkiem odciążyć rołnietwo, któ. 


re cicżko dotkniete zostało wysokim 


kosztem kredytów. -Temu celowi 
AA 3 : 


służyć ma szereg ustaw, które: rząd 
wn'ósł do izb ustawodawczych. 

W dziedzinie przemysłu posdjcli- 
śmy pracę w kierunku dania możno 
ści rozwoju naszemu przemysłowi 
przetwórczemu, który wy wiekszości 
swej oparty na krajowych wpraw- 


dzie, lecz zbyt drogich surowcach 
nie jest dostosowany w swoich ce- 
nach do siły nabywczej szerokich 
warstw ludności ani do tak wzimo- 
żonej ostatnio konkurencji na rya- 
kach światowych. - 

W akcji przyspieszenia powrotu 
do równowagi gospodarczej musiał 
jednak pójść rząd au szereg mody- 
fikacyj, których wyrazem są uchwa 
lone już przez sejm ustawa seale- 
niewa oraz nowela do ustawy 0 ur- 
lopach i o czasie pracy. Ustawy te 
wymagały od polskiego świata pra 
cy pewnych wyrzeczeń. Mamy je- 


uchwalona prżez sejm. 


dnak to głębokie przekonanie, że 
wyrzeczenia te wyjdą tylko na do- 
bro warstw robotniczych i pracow- 
niezych. | 

Jestem przekonany, że to co ro- 
bimy w zakresie odbudowy sił wo- 
spodarczych rolnictwa, zniżki cen i 
potanienia kosztów produkcji, to w 
dalszych, konsekwencjach przynie: 
sie realny pożytek. nietylko rolnic- 
twu, nietylko przemysłowi ale wszy 
stkim warstwom społeczeństwa, a 
więc również warstwie robotniczej 

W głosowaniu ustawę o pelno- 
mocnietwach sejm uchwalił, 


"ER 
Delegacja rob stnikow z Zagłębia Dąbrowskiego 
u ministra opieki społecznej 


WARSZAWA, £1. 3. (wł.) Mi- 
nister opieki społecznej, p. Hutie- 


ki przyjął dziś delegację robotnike:y 
“di pracowników z Zagięvia Dybrow 


skiego. 
„ Delegacji przewodniczyli pp.: 
Anger i Grosiński. 

Delegaci przedstawili położenie 
robotników na kop. „Klimontów* i 


„Mortimer“, którzy już tydzień nie 
wychodzą z podziemi. 
Nastepnie. delovaci o poruszyli 


„Sprawę obniżki płac w. fabryce We- 


stena w Olkuszu. 

Minister przyrzekł przychylnie 
rozpatrzeć wnioski delegacji, inte- 
resując się szczególnie sytuacją w 
„Klimontowie. 


Święto Poczdamu pod Osioną kordonów policji 


Cena numeru 40 groszy. 
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Premier Prystor o sytuacji gospodarczej kraju. 


ZA ZNIESŁAWIENIE B. WOŻ5. 
WUWY LAMUTA. 

WARSZAWA, 21. 3; (wł.) Dziś 
został ogłoszony wyrok w procesie 
b. wojewody pomorskiego Lamota, 
przeciwko redaktorowi „Myśli Nie- 
podlegiej* Adamowi Niemojewskie- 
mu. 

Niemojewski skazany został -a 
zniesławienie pana  Lamoia na 
7 miesięcy aresztu, z czego polowę 
pochłonie amnestja 1 2200 zł. grzyw- 
ny. Obie strony zapowiedziały ape: 
lację. 


ZABÓJSTWO POLITYCZNE 
W MIŃSKU. 

WILNO, 21. 3. Donoszą z Miń- 
ska, iż w miejscowości Knygyszyn 
na terenie Białorusi sowieckie) w 
skrytobójczy sposób zamordowane 
kierownika miejscowego oddziału 
GHU. Jechimonowa. Sprawcy mor- 
derstwa niewykryci. 


CYKLON PODBIEGUNOWY NĄ 
WIEDZIŁ PÓŁNOC ROSJI. 


MOSKWA, 21. » Nad północne 
mi okręgami Rosji europejskiej (wy 
brzeże morza Białego i Północnego 
oceanu :odowatego! przeleciał cy- 
klon, który wyrzuci na brzeg oko- 
ło 20 kutrów rybackich oraz trzy za 
topił. 

Łamacz lodu „Perseusz“ zčer? vi 
się ze statkiem rybackim. „Swobo- 
da“, Losy załóg niewiadome. 


Otwarcie Reichstagu — datą historyczną. 


BERLIN, 21 3. (wł.) — Dzień 
Poczdamu, obchodzony był w caiych 
Niemczech niezwykle uroczyście. 
Tak Berlin, jak i prowincja przy- 
brały odświętny wygląd. Około godz. 
10-tej w Poczdamie przed kościół 
garnizonowy przybył prezydent Hin 
denburg witany wszędzie ouncyjnie 
wraz z czlonkami rządu. Przybyli 
również poslowie Reichstagu i sej 


mu pruskiego oraz liczni przedstawi 
ciele wladz. Po nabożeństwie odpra- 
wionych w kościołach  ewangeli- 
ckim i katolickim o godz. 11.30 prez. 


Hindenburg; dokonał otwarcia parla ` 


mentu i wygłosił przemówienie. 

Po przemówieniu prezydenta Hin 
denburga Hitler odczytał deklaracje 
rządu, nawiązując do historji Nie- 
miec + ich niezwykłej siły żywotnej 


Trzy miljony złotych 


sprzeniewierz.i minister niemiecki 


BERLIN, 21. 3. — Przeciwko b. 
ministrowi Hermesowi prokurato: 
rja wdrożyła dochodzenie o sprze- 


_niewierzenie funduszów, przeznacze 


nych na subwencję dla związku nie 
mieckich spółdzielni rolniczych. 

Suma sprzeniewierzona wynosi 
półtora miljona marek. 


_ Pięcioletni chłopiec 


«. zniszczy: 12000 ztotych 


„WILNO, 21. 3. We wsi Hrven- 


wicze w gminie janowskiej 5-letri 


syn Zygmunta Pietkiewicza, baw 42 
‘się, powycinu głowy prezydentów 


Stanów Zjednoczonych z bankno- 
tów dolarowych, niszcząc w ten spo 
sób 1350: dolarów, wys ątvniętych z 
pod pieca, gdzie były ukryte w *ta- 
rym tygodniku. . 

Kiedy dowiedział się o tem przy 
były z kościoła Pietkiewicz, dostał 


ataku serca i zmarł przed przyby- 
ciem lekarza. 
—o00— 

W FALACH JEZIORA. 

WILNO, 21. 3. — W czasie prze 
prawy przez jezioro Krokwie na 
granicy polsko - litewskiej w rejv- 
nie Kołtynian utonęli dwaj prze- 
mytnicy, którzy Ścigani przez łódź 
patrolową litewską. usiławali Jo- 
stać się do brzegów polskich. 


narodowej. W zakończeniu swej de- 
klaracji Hitler złożył hołd prez. Hin 
denburgowi, jako żywemu świadko- 
wi trzech okresów walki o przy- 
szłość Niemiec i symbolowi _ niezni- 
szczalnej siły żywotnej narodu. Na 
stępnie prez. Hindenburg złożył 
wieńce laurowe na grobach Erydery 
ka Wilhelma I i Fryderyka Wielkie 
go, poczem na placu odbyła się defi 
lada wojskowa przy udziale Reich- 
swehry, Stahlhelmu oddziałów sztur 
mowych i organizacyj b. kombatan- 
tów. 

Wieczorem. odbyło się posiedze- 
nie Reichstagu. na którem wybrano 
prezydium. Przewodniczącym - z0- 
stał hitlerowiec Goering, wice .przą 
wódniezacymi dwaj hitlerowey i 
centrowiec. 


Uroczystości odbyły się poprostu 
w kordonach policji, która rewido 
wała wszystkich, zaglądając nawet 
do anaratów fotograficznvch 


BERLIN, 21. 3. (PAT). Biuro 


Wolffa komunikuje. że kanclerz 
Hitler i minister Goebels nie wzię- 
li udziału w uroczystej mszy Św. nd 
prawionej w ,poczdamskim kościele 
katolickim. Nieobecność ich nity 
wowana jest stanowiskiem episho- 
patu katolickiego wobec narodo- 
wych socjalistów, których — jak o- 
świadcza komunikat — uznał za 
niegodnych sakramentów. 
« 


Coś 


KRAKÓW, 21. 3. (wi) „Przed 
gmachem sądowyin tłuiny, jak nig- 
dy dotychczas, Portjer sądowy choć 
rosły i. barczysty mężczyzna z tru- 
dem daje sobie radę z napięrają- 
cym do wejścia tłumem. ©. 

O godz. trzy na dziesiątą. rozle- 
ga się dzwonek. Otwierają się drzwi 
od strony korytarza więziennego 1 
na salę wchodzi Gorgonowa, po któ 
rej znać, że jest, 


U KRESU WYTRZYMAŁOŚCI. 


Niemal równocześnie z Gorgonową 
weszli na salę prokuratorowie i ła- 
wa przysięgłych, po chwili zaś try 
buna  - Ą 

Przewodniczący dr. Jendl przy- 
stępuje do, przesłuchania, św. Acle- 
tta. Ga ROA 

Na salę: wehodzi wolnym krokiem 
starszy człowiek lekko pochylony. 

Świadek opowiada, że poznał 
osk. Gorgonową w r. 1930, zdaje się 
w kwietniu. Świadek bawił w tym 
czasie we Lwowie w związku z bu- 
dową gmachu kasy chorych i miał 
przy tej sposobności kontakt z Za- 
rembą jako budowniczym. Następ- 
nie spotkał się z Zarembą i Gorgo- 
. nową w czasie uroczystości 8 maja 
tegoż roku, kiedy to w biurze Za- 
reniby zebrało się większe towarzy- 
stwo, szereg osób ze Świata literae- 
kiego, aby obserwować uroczysto- 
ści majowe. Świadek wnioskował, 
że oskarżona jest żoną Zaremby. 

Przew.: Czy przedstawiał ją ja- 
ko żonę? 

Św.: Mówił „moja pani*, myśla- 
‘tem, że tò żona. W tym czasie stó- 
sunki były tego rodzaju, że ` 
GURGONUOWA BYŁA TRAKTO- 

WANA JAKO ŻONA, 


dzieci były mniejsze i sądziły, że to 
jest druga żona Zaremby. O istnie- 
mu pierwszej zony Zaremby wogó- 
le mie wiedziałem. 

Następnie świadek opowiada sze 
reg małoznacznych szczegółów 0 
swojej znajomości z Zaremby i fror 
gonową, poczem opowiada incydeut 
następujący: 

— wróciłem się telefonicznie 
pewnego duia do domu Zaremby z 
zapytaniem, co słychać. Odpowie- 
dziada mi Lusia, że przyszedł iist 
od tatusia, poczem zaprosiła mnie, 
abym był łaskaw do nich przyjść. 
Poszedłem tam i zostałem przy jęty 
przez Gorgonową i Lusię wspólnie 
na herbacie. Fu zaszła dla mrie 
"rzecz nieoczekiwana, mianowicie 
scysja nawet nieprzyjemna na tle 
komentowania wiadomości, jakie 
| przyszły z Warszawy od Zaremby. 
Gorgonowa komentowała w sposób 
inny niż Lusia. Lusia zaczęła pro- 
stować opowiadania Gorgonowej a 
wówczas Gorgonowa wybuchła. w 
bardzo ostry sposób, że „Ty zaw- 
sze musisz być mądrzejsza ` ode 
mnie“. Lusia powiedziała na to, że 
widzi, że jest zbyteczna i następnie 
wyszła z pokoju. 

Wkońcu czerwea zakończyłem 
swe czynności w kasie chorych i 
miałem ze Lwowa wyjechać. Wów- 
czas zwrócił się do mnie wspólnik 
Zaremby o arbitraż między nim a 
Zarembą, aby ich pogodzić. Ja się 
zgodziłem na to i na tem tle pow 
stało pewne porozumienie między 
wspólnikami. 

Wspólnik bardzo krytyeznie od- 
nosił się do postępowania Zaremby, 
robił rozmaite zarzuty, że to ezlo- 
wiek lekkomyślny specjalnie w sł- 
sunku do kobiet. Wyrażał się, że 
największą lekkomyślnością jaką 
ten człowiek popełnił, było związa- 
nie się z Gorgonową- 


« "Z końcem lipca nastąpił: jakiś 

przewrót w Brzuchowicach, jakieś 

nieporozumienia, niesnaski. 
Pytałem się co się stało, a Zarem 


ba mi powiedział, że jest tragedią 


jego życia, iż Gorgonowa nie umie 
do siebie dzieci przywiązać i teraz 
się zaczęły, awantury. NO, 

Nastąpił bardzo ciężki okres w 
życiu Zaremby i jego. firmy, miano- 
wicie katastrofa budowlana. Było 
to wkońcu listopada. Katastrofa, 
jak się potem okazało była sabota- 
żem najprawdopodobniej komuri: 
stów w stosunku do cekawistów za- 
jętych na budowie. 

Sprawę tak przeprowadzono. że 
sprawców nie znaleziono, a uwię- 
ziono obu. współników, mianowicie 


„Zarembę i Lufta.Zaremba był w wię 
zieniu razem, ze wspólnikiem ‘w ce- 


li, odosobniony od innych. W tym 
czasie przyszedł do mnie Czernecki, 
który był związany z naszem biu- 
rem pewną pracą, mianowicie po- 
wierzono mu sprawy reklamowe i 
wszelkie sprawy badań. Opowiadał 
że miał ; 
STRASZNĄ AWANTURĘ 
QD LUSI, 
że zaprowadził Gorgonową do ojca, 
jak był w więzieniu. Przytem współ 
działał w tym ataku na Czerneckie- 
go z Lusią także Bielecki. ze 
Po jakimś czasie — nie widzia- 


łem się z nim ze dwa tygodnie — 


Czernecki mówił mi, że Gorgono- 
wa jest osobą zapalczywą, a ponie- 
waż ja mam wpływ na Zarembę pro 
sił, żebym go ułagodził. Mianowicie 


chodzi o` pannę -$teinównę; z którą 
"Zaremba ma utrzymywać: stosunek. 


Czernecki proponuje, gdzie ma się 
zobaczyć z Gorgonową, która też 
chce w tej sprawie ze mną rozma- 


„wiać. ` 


ROZMOWA W CUKIERNI. 
Doszło do tej rozmowy w cukier- 


ni koło biura Zaremby. Gorgonowa 
żaliła się i mówiła o tych listach, 
które są pisane umyślnie, aby po- 
różnić ją z Zarembą. O tych listach 
dotychczas nie nie słyszałem. Za- 
remba wybuchnął wtedy, że to są 
wszystko komedje, 
że Gorgonowa go zdradza, 

że ona niedawno przeszła poronie- 
nie nie z jego powodu. Zaremha mó 
wil: „Ja mam szereg dowodów na 
to“. Kiedy to usłyszałem, przysze- 


„dłem do przekonania oczywiście, że 


niema mowy o porozumieniu z Gor- 
gonową. Powiedziałem wymijająco, 
że uważam postępowanie Lusi z te- 
mi listami za nietaktowne. 

Obr. Woźniakówski wypytuje 


"świadka 


O OSOBĘ BIELECKIEGO, 
na co świadek podaje, że Bielecki 
był przez pewien czas zajęty w biu- 
rze Zaremby jako pomocnik maga- 
zyniera.Chodziło o danie mu poumo- 
cy materjalnej. Bielecki pobierał 
200 zł. pensji. 

Obr. Woźniakowski: Płaciliście 
mu te pieniądze? 

Św.: Oczywiście. |. 

Obr. Woźniakowski: To stoi w 
sprzeczności z wczorajszemi zezna- 
niami Bieleckiego, bo on twierdził, 
że robił to za kolację. 

Św. O tem nie było mowy. . 

Obr. Woźniakowski: Czy Bielec- 
ki był totumfaekim p. Zaremby od 
wszystkiego? 

Św.: Co robił Bielecki po wyj- 
ściu z biura, nie wiem. 

Przewodniczący zwalnia świad- 


kä który kłanidjąc się opuszcza sa- 


lẹ sądową: "7" 

ZEŻNANIA ŚW. KISZAKIEWI- 
CZA. 

Zkolei przewodniczący poleca 


wprowadzenia św. Kiszakiewicza — 
Świadek wchodzi na salę sądową i 


Wyniki i niebezpieczeństwa 


narad rzymskich. 


Konferencje rzymskie Mae Donal- 
da z Mussolinim doprowadziły do usta 


. lenia ogólnych zarysów porozumienia. 


O ile Mac Donald jechał do Rzymu z 
własnym planem, to wraca » planem 
włoskim i chodzi mu tylko o to „aby do 


przyjęcia tego planu nakłonić i Fran- 


CJĘ. 

Faktem jest także, że Mussolini za- 
mierza urządzić w Rzymie uroczyste 
podpisanie tego paktu i zaprosić na 
nie zarówno Hitlera z Berlina jak i 
Daladiera z Paryża. W ten sposób śro 
dek ciężkości sytuacji europejskiej 
przenosi się teraz wyraźnie do Rzymu. 

Cieszą się i Niemcy. Choćby sojusz 
włosko — niemiecki nie był jeszcze 
podpisany, jest on jednak już teraz rze 


czywistością. Dla nas zaś specjalnie rze: 


czywistość ta jest bardzo groźna. 
b 

Pakt rzymski wznawia zasadę, obo 
wiązującą w pierwszym okresie po woj 
nie światowej i odtąd zarzuconą, że 
państwa należy podzielić na „wielkie“ 
i „małe“. Musi być hierarchia — miał 
oświadczyć kategorycznie Mussolini. 
A zatem Francja, Niemcy i Włochy 


mają stanowić jakby osobny klub, na : 


którym poufnie załatwiać się ` będzie 
sprawy wszystkich innych /państw. a- 
by je potem stawiać wobec spraw już 
przesądzonych. 

Walezyły stale z tą zasadą inne 
państwa, szczególnie Polska i Mała En 
tenta i niedawno nasz delegat ostro 
starł się z tego powodu w Genewie z 
Hendersonem. Mimo to zasada „hierar 


chji“ powraca. Dła Polski zaś jest w, 
tem wszystkiem to ważne, że chociaż 
słyszymy tyle © naszej „mocarstwowoś 
ci“, drzwi de rady ezterech mają być 
przed nami zamknięte. 


Dla ratowania pozorów konferencji 
rozbrojeniowej pakt ma być połączony 
z jakiemś rozbrojeniem. Zdaje się, że 
tu będzie otwarta droga do kompromi 
sów, Rzeczą pewną jest, że jawnie i 


jaknajforsowniej zbroić się będą Niem- 


cy. 

Punktem zaś najważniejszym jest 
sprawa rewizji traktatów. Po raz pier 
wszy zostaje ona postawiona jako sta- 
łe zagadnienie europejskie „a dążeniem 
Mussoliniego jest tylko zapewnić Eure 
pie, aby to się odbywało według ja. 
kiejś „procedury* i aby... nie zakłócało 
ogólnego spokoju czyli nie doprowadzi 
ło do powtórzenia się historji z roku 
1914. 


Wszystko to razem brzmi chyba dość 
groźnie dla Polski. Jak ironja zaś wy. 
gląda przytem ten szczegół. że plan 
ten wychodzi od Włoch, z któremi prze 
eież mamy teraz eoraz lepsze stosun- 
ki... 

Czy się zgodzi na projekt włosko— 
angielsko — niemiecki Francja? 


Oto, co jest w tej chwili pytaniem 
najważniejszem. Aby Europa stanęła 
pod znakiem rewizji traktatów pokojo- 


wych, trzeba teraz już tylko jednej 
„formalności“: zgody Paryża. 
M G, 


"na “polecenie przewodniczącego po- 
daje protokulantowi swoje generals 


dyęnabosoA WANTURA! < otiw 


Ne. BL. 


nie coś o atmosferze w domu 
„_ Zaremb, 


© 


ja. 
Na pytanie przewodniczącego, 
co wie w tej sprawie, świadek mó- 
wi o znajomości swej z Zarembą, ⁄ 
którym jest „jednego fachu“. - 

„ Dalej ciągnie: Lat temu dwana- 
ście, gdy z pierwszą żoną się roz 
szedł, z przyczyn, jakich nie wiem, 
przyszedł do mnie pan Zaremba wy 
nająć. mieszkanie 3-pokojowe z We- 
randą. Dla niego było to mieszkanie 
wystarczające, wobee tego sprowa- 
dził się z dwojgiem dzieci. | 
Staś miał może wtedy 4 lata, Lusia 


może 6. P. Zaremba przyjął sobie 


służącego, mężczyznę, lat około 40, 
który przez dłuższy czas robił po- 
rządki, opiekował się. dziećmi, dono 
sił im żywność. Dzieci były b. grze- 
czne, wychowane bardzo dobrze. — 
Lusia małego Stasia pilnowała, cho: 
dziła za nim krok w krok. 
Minęło może 3 lata, 


P. ZAREMBA POZNAŁ SIĘ 
Z GORGONOWĄ. 


Sprowdził p. Gorgonową do siebie - - 


do tych 3-ch pokoi bez kuchni. P. 
Gorgonowa zamieszkała tam z Za- 
rembą około 4—6 miesięcy. P. Gor- 
gonowej nie było to wygodne, gdyż 
jeden pokój trzeba było uprzątńąć 
i wstawić tam kuchenkę. Było in 
ciasno z dwojgiem dzieci. Po kił- 
ku miesiącach p. Gorgonowa wypro 
wadziła się do Brzuchowie. Dzieci 
nie wiedziały, kto jest p. Gorgono- 
wa. = 


* W. czasie) przesłuchiwania świad- 


ka Kiszakiewicza, który zeznawał 


obciążająco dla Gorgonowej — do- 
szło do kłótni między świadkiem 8 
oskarżoną. 

W pewnym momencie Gorgono- 
wa zerwała się z ławy i z oburze- 
niem zawołała: 

— Pan kłamiel 

Przewodniczący po przesłuchaniu 
tego świadka, zarządza przerwę. — 
Św. Kiszakiewicz, wychodząc, zupy 


_ tuje dziennikarzy: 


— Jak zeznawałem, dobrze? 

Pada odpowiedź ironiczna chó- 
rem: EN 

— Idealnie, kolosalnie! 


Wówczas Gorgonowa krzyczy: 
— Taki drań przychodzi i kłamie. 
Oczy bym mu wydrapała...! 


Na kurytarzu Kiszakiewicz od- 
biera liczne gratulacje od kobiet.— 
„Wyrażają mu uznanie za zeznania. 

— Pan jesteś inteligentny... 


Powstaje to stąd, iż Gorgonowa 
w czasie zeznań zarzuciła świadko- 
wi, że jest nieinteligentny i że z 
jako takim nie utrzymywano sto- 
sunków towarzyskich. 


Kto wygrał na loterji? 

15.000 zł. na nr. 3947. 

10.000 zł. na nr. 77416. 

5000 zł. na nr. 28031. 

2.009 zł. na n-ry: 1199 11129 15301 28053 
29411 43269 46916 47651 48609 55203 80159 
127902 1326721 139518 141800. 

1.000 zł. na n-ry: 3078 3203 5141 6531 
12829 13112 17577 18644.25340-L 31935 34845 
46608 50003 51244+ 51283-| 52157 57492 
62425 63890 67478 68947 76721 87920 96746 
90152 96736 101821 102699 104473 109028 
110135 112182 118553 120176 122597-4- 
128923+ 129940 1324311 136816 137461 
145922 145020 146604 147267. 

Numery Oznaczone -- wygrywają 
premię. 
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Zagranicą i w Polsce 


Mobilizacja środków przeciw bezrobociu. 


Nie przebrzmialy jeszcze echa 


dyskusji w sejmie w sprawie fun- 


duszu pracy, a już przejawiają się 
pomysły, projekty, plany podjęcia 
robót, propozycje  wyzyskiwania 
możliwości polskich, przedstawiane 
przez grupy, czy nawet pojedyń- 
ezych obywateli myślących, jak 
przełamać bezwład społeczeństwa. 


Nie będzie zatem od rzeczy przyto- 


ezyć, co w tej dziedzinie zrobiono 
poza granicami Polski — i jakie 
istnieją w ramach funduszu pracy 
polskie możliwości. A 
Jeśli ehodzi o zagranicę, spotka- 
my się w Niemczech i w Italji ze 
zdumiewającemi cyłrami. I tak 
Niemcy wydały 2 funduszów bez- 
robocia na roboty publiczne 40 mi- 
ljonów mk. w r. 1980/81 i 15 miljo- 
nów w r. 1932/38, oraz z funduszów 
pomocy kryzysowej 20 miljonów 
mk. W sierpniu 1930 r. powołane 
zostało do życia niemieckie stowa- 
rzyszenie robót publieznych, które- 
go kredyty na robociznę od 1 sier- 
pnia 1930 r. do 31 marca 1932 wy- 
niosły 417 miljon. mk. Rok 193283 
rozpoczęło to stowarzyszenie kapj- 
talem 30—35 miljonów mk., do eze- 


go dodać należy 50 milj; z bezrobo 


cia i zakładów pośrednictwa pracy. 
Dekret prezydenta z 14 marca 1932 
r. przeznaczył 135 miljonów na ro- 
boty publiczne (25 milionów na me- 
ljoracje rolne, 60 ca drogi lądowe 
i 50 na dregi wodne). Bank Rzeszy 
zc>ewnił w końen lstoxiu 200 wi- 
ljonów, z czeżo 50 miljonów na ak- 
cję osiedleńeza. 40 no Czogi, 3U na 
remont mieszkań, 50—60 na inne 
roboty publiczne. ` 


Ochotnicze drużyny pracy rekru 
towane z robotników młodocianych 
liczyły wr. 1931: =-106, ałe już w 
sierpniu 1932 r. wzrosły do 132.00), 
a we wrześniu przekroczyły liczhę 
200.000. Obecnie drużyny pracy li- 
czą około ćwierć miljona młodzicży. 

Z początkiem 1933 r. opracowa- 
no doraźny program dostarczania 
pracy, przyczem przyjęto plan ro- 
bót na sumę 500 miljonów mk. 


W Ttalji robotami  publicznemi 
kieruje ministerjum robót publ. i 
naczelna rada robót publ. W cągu 
10 lat do końca października 193$ r. 
rząd włoski wydał zgórą 17 miljard. 
lirów na roboty publiczne. / Prócz 
tego od r. 1922—1932 — zaciągnięto 
86 i pól miljarda lirów zobowiązań 
terminowych, ostatnio powiększono 
te zobowiązania o 5 milj. lirów. Ra- 
zem w ciągu 10 lat wydano 58 i pół 
miljarda lirów na wielkie roboty: 
puhliczne. _ Wypracowano też tam 
30-letni plan robót do r. 1958/59, 

Co już zrobiono? 

Od r. 1926 kosztem 23 milj. li- 
rów uregulowano górą 2.265 km 
biegu rzek.  Energja elektryczna 
wzrasta z 1.250.000 koni mechanicez- 
nych do 3.600.000. Roboty meljora- 
cyjne i irygacyjne vbejmują 3 mi- 
ljony hektarów. Instytut drogowy, 
powołany do życia w lipcu 1928 r., 
wybudował już 7.154 km. drogi Do 
końca b. r. instytut przewiduje wy- 
konanie 10.000 km. czyli 50 proc. 
całej sieci drogowej Ttalii. Sieć ko- 
lejową powiększono o 517 km. 

Gigantyczne dzieło wodociagu 


Apalji kosztowało rząd 418 miljo- . 
nów lirów. Wodociąs ten liczy już, 


217 km. głównej linji, 629 km. bocz 


Burtr "x Detal! 

POKOST SZYBKOSCHNACY. — 

FARBY. LAKIERY i PENDZLE 

po cenach najniższych poleca 
Skład apteczny 


S. MOIIETA - 


DĄBROWA GÓRNICZA, ul. So_ 
bieskiego 29 


OE ORZEKA SZERSZE EAZA PRZEDZIE 


nie i 261 km. linij miejskich, dając 
zdrową wodę 103 gminom, 

Co zdobyć moze polski fundusz 
pracy? 


Według bardzo ostrożnych już 
obliczeń przewidziane w ustawie o 
vandann pracy źródła powinny 


a) opłaty od pracowników 20 ‘milj. 
b) opłaty od przemysłu 20 milj. 
e) opłaty od urzędników państw. 10 milj. 
d) opłaty od urzędników samorząd. 1 mijj. 
e) opłaty od wolnych zawodów 2 milj. 
f) ze związków komunalnych miejskich 3,4 milj. 
ze związków powiatowych 5,1 milj. 
opłaty specjalne 10 milj. 
równowartość podatków w naturze : 10 milj. 
dotacja Min. Opieki Społecznej 20 milj 


Rozważając budżety samorządo- 
we, jakoteż obciążenia produkcji, 
zobaczymy, że przesady nie popel- 
niono. Należy zwrócić uwagę, że 
budżety samorządów wynoszą 654 
miljonów, z czego na budowę drag 
przeznaczono 79,5 milj., na opiekę 
społeczną 85,7 milj., przyczem w 
budżecie 393,1 miljonowym gmin 
miejskich na drogi znajdujemy po: 
zycję 24,7 milj., a na opiekę społerz 
ną 56,6 miljon. W budżecie zaś 
gmin wiejskich na opiekę społ. 13 
miljonów. Warszawa przeznacza ze 
swego 102,6 miljn. budżetu na drog 
7,6 milj., a 20,6 na opiekę  3po- 
łeczną. 

Jak z tego zestawienia. wynika, 
fundusz pracy nie wykazuje zal:or- 
czości gdy z budżetów miejskich 
zabiera 1 proc., a powiatowych 3 
proc., biorąc na siebie zadanie wiel 
ich prac, które odeiążyt muszą su 
my, przeznaczone dotąd na opiekę 
społeczną. a 

Jak z tego wynika, fundusz pra 
cy nie wykazuje zaborczości gdy z 


budżetów miejskich. zabiera.-:-prve., 


a pow. 5 proc., biorąc na:siebie zå- 
danie wielkich prac. które odciążyć 
muszą sumy, przeznaczone _duiąd 
na opiekę społeczną. 

Jak teraz wyrazi się obciążenie 
produkeji wskutek nałożenia opłat 
w wysokości 1 proc. zarobków na 
pracowników i 1 proc. na pracodaw 
ców. 

Jeśli przyjmiemy rachunek dla 
najdrożej produkującej kopalni wę- 
gla, w której koszt własny wydoby 
cia 1 tony węgla wynosi 20 zł, to 
fundusz pracy w takiej kopalni spo 
wodowałby wzrost obciążenia o 9 
gr. na tonnę. 

W żelazie sztabowem przy cenie 
260 zł. za tonnę wzrost kosztów wy 
razi się liczbą 70 gr. na tonnie. 

W cemencie przy koszcie włas- 
nym produkcji. 5 zł. za 100 kg, 
wzrost obeiażenia nastąpiłby o 1.5 
grosza na 100 kg. 

W cukrze. gdzie koszt robocizny 
wynosi przeciętnie 12 proc. kosz- 
tów ogólnych przy 60 zł. kosztów 


Razem 106,5 milj 
własnych za kwiatal, wzrost obcią- 
żenia wyniósłby o 0.7 grosza na 100 
k 


g. 

Jak z tych przykładów widać, 
obciążenia te są znikome, że Łrać 
ich pod uwagę nie można, gdy idzie 
o tak wielki cel,-jak przeprowadze- 
nie ofensywnej akcji przeciw bez- 
robociu i dla ożywienia życia gospo 
darczego. Nie trudno zresztą wska- 
zać, iż z zebranych przez fundssz 
pracy 106 miljonów zł. około 60 mil- 
jonów wróci do przemysłu na sku- 
tek zapotrzebowania dla robót tma- 
terjałów. W ten sposób znikome ob- 
ciążenie produkcji okazać się musi 
korzystne dla życia warsztatów pra 
ey — podobnie, jak obciążenia pra- 
cownika świadczeniami na rzecz 
funduszu pracy dać muszą pracę 
bezrobotnym, wzmożenie tempa pra 
cy w czynnych wytwórniach i po- 
większenie stanu zatrudnienia w 
zakładach pracy. 


Wiadomo przecież, że zajęcie pra 
cą 100000 bezrobotnych  spowudo- 


„wać: musi: powiększeniecdodatkuwe 


zatrudnienia 0" 15:000 w zakładach 
zaopatrujących w materjały ową 
100.020 rzeszę, podejmującą nowe 
roboty. 

Czu fundusz pracy ma i musi 
ograniczyć się wyłącznie do przewi 
dzianych ustawą środków? 


W naszem przekonaniu ustawa 
stwarza podstawę, punkt wypado- 
wy do ataku przeciw bezwładowi. 
Musi ona pobudzić inicjatywę, nsze 
regować do natarcia własne czołe- 
we siły, organizując wielkie rezer- 
wy, do wykonania wielkiego planu 
inwestycyjnego w imię rozwoju go- 
spodarczego kraju. Inicjatywa sa- 
morządów, organizacyj, instytucyj 
i osób prywatnych winna 
wyścig o palmę pierwszeństwa 

F'undusz pracy winien też dawać 
pierwszeństwo inicjatywie, wykazu 
jącej najwięcej zrozumienia rzeczy 
wistości i dającej szanse rzetelnej 
realizacji, 

L. Tomaszkiewicz, 
poseł na sejm 


Żydzi w Niemczech ofiarami 


barbarzyństw hitlerowskich. 


Władze hitlerowskie z nieubłaganą 
konsekwencją prowadzą w _ stosunku 
do żydów akcję eksterminacyjną. 

Niema prawie dnia, by nowe ja- 
kieś zarządzenia w tym kierunku nie 
były ogłoszone. Pochodzą one z dwu 
źródeł: są to «a jednej strony rozporzą- 
dzenia rządu, z drugiej zaś uchwały sa 
morządów lub organizacyj  zawodo- 
wych, całkowicie opanowanych przez 
hiticroweów. 

QCbeenie na pierwszy plan wysuwa 
sie sprawa usuwania żydów ze stano- 
wisk w instytucjnch związanych z wy 
miarem snrawiedliwości. 

Nie dotyczy to tylko stanowisk urze 
dowych. ale i zawodu wyzwolonego. ja 
kim jest adwokatura .Ostatnio np. od- 


była się w Wrocławiu narada z udzia, 
łem zainteresowanych urzędów i związ 
ków, poświęcona akcji przeciwko udzia 
łowi żydów w adwokaturze, 
Znamienne jest i bardzo charakte. 
rystyczne przemówienie, wygłoszone 
na tej naradzie przez szefą policji 
wrocławskiej. Oświadczył on, że wła- 
dze sądowe winny ograniczyć udzial 
żydów w sądownictwie, w - przeciw- 


'nym bowiem razie należy liczyć się z 


rozruchami przed gmachami sądów. 
Oczywiście pogróżka taka miała na 
celu steroryzowanie czynników nieprze 
konanych bynajmniej o konieczności 
takiej akeji. No i skutek odpowiedni 
wywarła. bowiem powzięto uchwałę, 
dozwalającą ograniczenie w _ Wrocła- 


podjąć . 


"St 3. 


wiu adwokatury tylko 17 adwokatom 
żydom. zaopatrzonym w specjalne legi 
tymację, 

Pozostali adwokaci żydzi nietylko 
będą pozbawieni prawa stawania w są 
dach, lecz nawet ich działalność poza. 
sądowa ulega ograniczeniu. 


Równocześnie prowadzone są w. 
szpitalach berlińskich gromadne rugi 
lekarzy żydów. Komisarz miasta Berli 
na „dr. Lippert oświadczył wyraźnie, 
że wszystkich lekarzy żydów należy u- 
sunąć ze szpitali miejskich. Analogies 
ne tendencje ujawniają również í inne 
samorządy miejskie na terenie Rzeszy, 
oczekiwać więc należy gromadnero u- 
suwania lekarzy żydów ze szpitali sa- 
morządowych. 


Nie pozostawiono też w spokoju i 
ciała profesorskiego wyższych uczelni. 
W ministerjum oświaty usunieto sze. 
ta rofnratn personalneco, lihorała dr. 
Windelbanda, mianowano zaś hitlerow 
ea prof. Achelisa z Lipska, postawiw- 
szy mu za zadanie „odżydzenia wyż- 
szych uczelni. ( 

Wynikiem tych zarządzeń jest exo* 
dus inteligencji żydowskiej z Niemiec. 
Fala uchodźeza zmierza w dwu kierun 
kach: do Polski i do Belgji. Przez gra 
niee tych dwu państw codziennie prze 
chodzą dziesiątki rodzin żydowskich. 
EEEAGOIKIENOT AP WZYTE 


Chcę siedzieć 
w sowieckiem 
. więzieniu. 


TO ZNAKOMITY PENSJONAT.. 


Miss Rosalinda Hwett jest aa- 
gielką i gorącą wielbicielką Sowic- 
tów. Jej uwielbienie wyraża się w 
całym szeregu artykułów, które ta 
dama publikuje w angielskich ko- 
munizujących pismach. 

Ostatnio, przeciągnęła już nieco 


strunę. Oto, w londyńskiem czasopi 


śmie „The. new Russia“ (Nowa Ro- 
sja) wydrukowała artykuł o więzie 
niach sowieckich. ; 

Według miss Hwett takie wig- 
zienie to najlepszy hotel - penzjo- 
nat. 

Więźniowie wstają o 7-mej rane 
a o 8-ej otrzymują Śniadanie. skła- 
dające się z jajek, sera, kiełbasy, 
herbaty, chleba i masła. 

O 12-ej podają obiad złożony z 
zupy, mięsa, jarzyn, makaronu : pie 
czywa. O 6-ej więźniowie otrzyłnu 
ją na wezesną kolację mięso, ryby. 
kawę, lub kakao. 

Miss Rosalinda pisze dalej. że 
prócz tego znakomitego odżywiania 
więźniowie otrzymują czułą opiekę, 
która sprawia, że więzienie staje 
się raczej zakładem  vwvchowauw- 
czym, niż karnym. 

Sami więźniowie stanowią calą 
administrację zakładu: są dozorza- 
mi, strażnikami itd. 

Więzienia te posiadają własne 
teatry, kluby, czytelnie. Miss Hwett 
widziała nawet „pracownię mnlar- 
ską“, w której młodzi utalentowani 
więźniowie pracowali nad _ swemi 
dzielami. Miss Hwett rozpisała się 
szeroko o bibljotekach więziennycn, 
zawierających tysiące tomów, 5raz 
c gazetach, wydawanych przez więź 
niów, a zawierających, niekiedy o- 
strą krytykę zakładu, a nawet dy- 
rektora. (Czemu ci kapryśni więź- 
niowie krytykują jeszcze swój 
„raj“, o tem entuzjastka milezy). 

Sądząc ze słów zachwyconej an 
gielki każdy obywatel w Sowietach 
a nawet wielu poza granicami So- 
wietów, powinno wzdychać: „Chcę 
posiedzieć w bolszewickiem więzie- 
niu“, 

"Autorka artykułu liczyła, jednak, 
na zbyt już posuniętą naiwrość 
swych czytelników. 


ARA a a RR E RA 
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Po cofnięciu obniżki płac. 


Wojewoda kielecki, p. Pacioraowski o sytuacji w „Klimontowie” 


W sytuacji w Zagłębiu, po cofnię 
ciu przez radę zjazdu 15 proc. obniż 
ki płac — nastąpiło pewne odpręże- 
nie. 

Strajkujące częściowo onegdaj 
kopalnie dla poparcia robotników 
w „Klimontowie“ 1 na „Mortiime- 
rze“ — pracowały już wczoraj nor- 
malnie. 

Jedynie nieugięcie trwają na 
swoich posterunkach strajkowych 
robotnicy kop. „Klimontów“ i „Mor 
timer“, ; 
WOJEWODA KIELECKI P. TA- 
CIURKUWSKI W ZAGŁĘBIU. 

W związku z przedłużającym się 
strajkiem na obu wspomnianych ko 
palniach, przybył wczoruj w nocy 
do Zagiębia wojewoda kielecki p. 
Paciorkowski. 

Wczoraj przed południem w sta- 
rostwie będzińskiem odbyła się 2 u- 
działem p. wojewody konferencja z 
przedstawiciejlami zarządu tow. $0- 
snowieckiego, poczem p. wojewoda 
przyjął delegację strajkujących gór 
ników z sekretarzem bieinikiem na 
czele. 

W konferencji wzięli udział sta- 
rosta Boxa i inspektor pracy inż. 
F'ederowicz. 

Po konferencji p. wojewoda przy 
jal przedstawiciela polskiej agencji 
telegraficznej, któremu udzielił na- 
stępujących wyjaśnień: 


OŚWIADCZENIE P. WOJEWO- 
DY 


„Przyjechałem do Zagłębia prze- 
dewszystkiem dlatego, ze nie mia- 
łem dostatecznej pewności, czy spra 
wa zatargu o place w górnictwie zo 
stała ostatecznie załatwiona, Jak 
wiadomo rada zjazdu przemyslow- 
ców w Zagiębiu, udmo wyraźnych 
oświadczeń rządu, a w liczbie jego 
przedstawicieli i moich, na dzień 
przed arbitrażem na Śląsku ogtosi- 
ła obniżkę plac o 15 proc. Takie sta 
nowisko rady zjazdu, wyraźnie 
sprzeczne z intencjami rządu—rzecz 
prosta — nie mogło się utrzymać. 
Stało się dobrze, że przemysł gór- 
niczy w Zagłębiu, aczkolwiek zapóź 
no, zrozumiał to wreszcie. Dowic- 
działem się o tem już w drodze do 
Zagiębia, na miejscu natomiast za- 
stałem nowe ognisko poważnego 
wrzenia w postaci zatargu górui- 
ków z. towarzystwem sosnowiec- 
kiem. Mam na myśli „Klimontów“ 
i „Mortimer“. Sytuację na tych ko 


palniach uważam za poważną i w. 


tej właśnie sprawie chętnie udzielić 
moge panu takich wyjaśnień. 

Oświadezyłem zarówno przed- 
stawicielowi zarządu towarzystwa 
jak i delegacji górników po 1) że 
kwestja zatopienia kopalni Klimen 
tów nie jest jeszcze przesądzona i 
że w żadnym wypadku nie może 
być przesądzona jednostronnie 
przez zarząd towarzystwa bez zgo- 
dy rządu. Po 2), że kwestja należ- 
ności górników z kasy braekiej wo- 
bec jej, obecnego stanu finansowe- 
go musi być załatwiona w taki spo- 
sób, że zostanie powołann-spëcjaina 
komisja z udziałem przedstawicieli 
robotników, zarządu przedsiębior- 
stwa i delegata rządu, którzy po 
wszechstronnen zbadaniu sprawy 
opracują wnioski, w możliwie naj- 
szerszej mierze uwzyłędniająe słu- 
szne dzyderaty górników 

3) że zwolnieni górnicy mimo. że 
nie są uprawnieni do korzystania 
z funduszu bezrobocia, otrzymają 
pomoe doraźną przez przeciąg 13-tu 
tygodni, o ileby nie udało się ich 
w międzyczasie zatrudnić, 4) że i 
inne mniejszej wag: dezyderaty roa- 
botników jako słuszne będą przez 
inspekcję pracy potraktowane naj- 
Życzliwiej i w rozmowach z zarzą- 
dem przedsiębiorstwa z całym na- 


i na „„Mortimerze:”. 


ciskiem zostaną poparte. Otu wszy- 
stko. 

Czy konferencja moja da rezul- 
taty — nie wiem. Dać powinna, je- 
żeli strajkujący górnicy zrozumie- 
ja, że wszeixiemi rozporządzalnemi 
środkami gotów jestem im poinoe, 
jeżeli nie zchcą utrudniać sytuacji 
przez przedłużanie strajku, który 
wyczerpuje ludzi fizycznie i psy- 
chicznie w sposób zresztą zupełnie 
niecelowy. 

Odniosłem wrażenie, że delegaci 
górników, z którymi się zetknąłem. 
zrozumieli mnie dostatecznie. 

SYTUACJA NA „KLIMONTO. 

WIE“ i „MORTIMERZE*, 

Na „Klimontowie* i „Mortime- 
1ze* panował w ciągu dnia wczoraj 
szego spokój. Rano wyjechało na 
powierzchnię po trzech delegatow 
z każdej kopalni, którzy z dwoma 
delegatami robotników, nie będą- 
cych na. dole kopalni, wzięli udział 
w konferencji u p wojewody. 

Apel nasz. o składanie ofiar na 
rzecz strajkujących górników i ich 
rodzin znalazł niezwykle żywy od: 
dźwięk. Niezależnie od ofiar pic- 
niężnych, które wpiywają do naszj 
administracji, do związków zawo- 
dowych lub wreszcie bezpośrednio 
do komitetu doraźnej pomocy w 
Klimontowie, społeczeństwo pośpie 
szyło z ofiarami w naturze, ktore 
przywożone są wozami do Klimon- 
towa. 

Wczoraj przywieziono furę chłe 
ba, furę kiszek, wiele słoniny, ka- 
szy i innych prowiantów. 

Zapasy te rozdzielone zostały 
wśród górników znajdujących się 
na dole kopalni i pomiędzy ich ro- 


"Fian. rozbudowy m. Dąbrowy - 


i budowa tanich domków. 


Na onegdajszem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej w DąLrowie omawia- 
na była sprawa zatwierdzenia vgól- 
nego planu rozbudowy m. Dą!:ro- 
wy i sprawa zatwierdzenia szczegó 
łowego planu budowy tanich dom- 
ków na terenach poleśnych na ko- 
lonji Staszica. 

Sprawę planu trozbudowy rma- 
sta referował w ogólnych zarysach 
prez. Madeyski, stronę zaś technicz 
no - planową omówił inż. Ferch. 

Ogólny plan zabudowania obej. 
muje rozwój historyczny miasta i 
podział na strefy ze statystycznie u 
zasadnionym ruchem ludności. Lu- 
dność miasta wykazuje wzrost rocz 
ny o 1.885 osób. Obszar miasta wy- 
nosi ł.233.47 ha. Strefa przemyslo- 
wa obejmuje 237.50 ha, przemysio- 
wo. - mieszkalna 43.96, rezerwat 
281.69 i tereny kolejowe 46.38. Gdy 
by wziąć pod uwagę stale zwiększa- 
jącą się liczbę ludności Dąbrowy. 
to za lat 20 wynosić będzie 54 tysię 
cy osóh (obecnie 37 tysięcy). 

Ogólny plan zabudowania mi 
sta obejmuje rozwój miasta od 1931 


dziny, znajdujące się w skrajnej 
uędzy. 

Popołudniu powrócili z konfereu 
cji w Będzinie delegaci, którzy zje- 
chali natychmiast na dół, by zdać 
relację z przeprowadzonych roz- 
mów. 

KOMUNISCI PRZY „PRACY“. 

Dzień wczorajszy, który, jak się 
zdaje będzie dniem przełomowym 
w strajku na obu kopalniach, usiło 
wali wyzyskać dla swych ceiów ko- 
muniści. 

Przed wieczorem ściągnęło do 
Klimontowa wielu agitatorów ko- 
munistycznych z Zagłębia, którzy 
usiłowali urządzić zgromadzenie. — 
Polieja sparaliżowała zamiary wich 
rzycieli, wyłapująe kolejno domo- 
rosłych „polityków* i izolując ich 
od terenu żerowiska. 

STRAJK TRWA.. 

Po wysłuchaniu sprawozdań de- 
legatów z odbytej konferencji z p. 
wojewodą, strajkujący górniey po- 
stanowili nie opuszczać kopalni i 
wysłać do Warszawy delegację, któ 
raby przedstawiła postulaty robot- 
ników ministrowi opieki społecznej 
p. Hubiekiemu. 

Wezoraj w nocy z ramienia rohot 
ników „Klimontowa? i „Mortime- 
ru“ udał się do Warszawy delegat 
Szymonek. 

NABOŻEŃSTWO w KOŚCIÓŁKU 
W SOSNOWCU. 

Dziś o godz. 8 rano w kościółku 
kolejowym w Sosnowcu odprawio- 
ne zostanie nabożeństwo na inten- 
cię strajkujących robotników kupal 
ni „Klimontów“ i „Mortimer“. 

Nabożeństwo odprawi ks. kano- 
nik Fr. Raezyński. 


do 1951 roku. Rozbudowa  prowa- 
dzona będzie w kierunku na Łagi- 
szę, Strzemieszyce, Gołonęg i Za- 
górze. W planie tym przewidziuna 
jest również budowa sieci trainwa- 
jowej. Jeszcze w tym roku ma być 
budowana linja tramwajowa Dąbra 
wa — Strzemieszyce. 

Drugą sprawą, jaką omawiano 
na onegdajszem posiedzeniu. była 
sprawa zatwierdzeria planu buda: 
wy tanich domków na kolonj' Sta- 
szica. 

Na terenach tych wybudowa- 
nych zostanie kilkadziesiąt domków 
kościół, szkoła, dom ludowy, boisko 


. sportowe i park. 


Szczegółowy plan zabudowania 
kolonji Staszica o łącznej powierze i 
ni 85 i pół ha wykazuje, że tereny 
te otoczone są: ulicą Harcerską. dro 
gą państwową Miechów — Będzin, 
aleją 11 listopada. ul. pułk. Lisa - 
Kuli, kolejką linową kopalni „F'ło- 
ra“, terenami P. K. P. Zagórze do 
granicy połączenia się z ul. Harcer- 
ską. 


Echa procesu Bekermaistrów. 


SKAZANIE TERORYSTY NA PÓŁ ROKU? 


Głośna sprawa sosnowieckich 
„tasiemkowców* z Bekermajstrami 
na czele, która ciągnęła się przez 
cztery tygodnie w sądzie okręgo- 
wym i zakończyła się  skazaniem 


głównych terorystów na surowe ka * 


ry, ma obecnie dalszy ciąg w poni- 
niejszych sprawach sądowych, pow 
stałych na tle zemsty stosowanej 
przez Bekermajstrów i ich szajkę 
względem świadków. którzy zezna- 
wali w procesie na ich niekorzyść. 

Niedawno temu donosiliśmy © 
wypadkach pobicia przez szajkę „ła 


paczy* kilku mieszkańców z ul. Mo 
drzejowskiej w Sosnowcu, Świad- 
ków oskarżenia w byłym procesie, 
wczoraj zaś w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa prze 
ciwko 21-letniemu Szmułowi Abra- 
mowiczowi, handłarzowi (Sosno- 
wiec, Kaliska 37), który z tych sa- 
mych pobudek napadł na ulicy Mo- 
drzejowskiej na Moryca Wodzisław 
skieso i pobił go do krwi. . 
Wojowniczego Szmula skazał 
sąd na sześć miesięcy więzienia, za 
wieszając mu karę na dwa lata. 


Nz. BI. 


KRONIKA 


KALENDARZYK - 
Dziś: Katarzyny 

jutro Pelagji 

Wschód słońca: 5.48 
Łacu0u słońca: 18.9 


RADJO 


WARSZAWA, 

Środa, 22 marca. - 

lla0. Couz. Przegląd Prasy Polsk. 
11.55. Sygna: czasu. 12.410. Płyty. 15.0, 
Kom. run. 1530. Kom. Paustiw. inst, 
Eksport. 15.19. noru. gospod. Lv.20. Kroui 
ku uarecrsku, lo.3v. Frogram dla dzieci, 
16.00. Płyty. 16.20, Odczyt dia maturzy- 
stow. 16.30. Wrużenia z Sewilli i Kordo 
by. 17.00. Płyty. 17.40, Jak zoryanizowa- 
no w Wiedraiu pomoc społeczuą nad mlo 
dzieżą bezrobotną. 17.55. Program na dz, 
nas.. 18.00. Odczyt dla maturzystów. 
18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka i 
tan. 19,00. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka 
poczt. 19.30. Kwadrans lit. 19.45. - Pras, 
Dz. Radj. 20.00. Koncert powitanie wios 
ny. 21.15, Wiad. sport. 21.20. Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.25. Koncert ze Lwo- 
wa. 22.15. Na widrokręgu. 22.50, Płyty. 
22.40. Odczyt w jęz. nowogreckim. 23.00 
Kom. mopo i kom, polic. 23.05. Muzy 


ka tan 
„WARSZAWA. 
Czwartek, 23 marca. 
11.40. Codz. Przegiąd Prasy Polsk. 


11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu, 
12.05. Program na = adm 12.10. Płyty. 


1230. Kom. PIM, 21 koncert 
szkelny z Filh. Tea 15.10. Kom. 
Państw. Ins , Eksport. 15.15. Kom. 
gospod. 15. 25. Płyty. 1550. Muzyka 
lekka. 16.25. Francuski. 16,40. Odezyt 
z Krak. 17.00. Recital. Śpiew. 17.40 
Odczyt. 17.55. Program na dz. nast. 
1800. Odczyt dla maturzystów. 1870. 


Wiad. bież 1825. Muzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Kom.  Przysposob. 
Roln. 1930. Pras. Dz. Radj, 19.45. Omó- 
wienie koncertu z Wiednia. 20.05. Tr. 


z Wiednia. 21.00. Wiad. sport. 21.05. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.45. Stuch, 
Płyty. 22 55, 


t. Pigmaljen. 22.45. 
Kot meteor. i kom. polic. 25.00. Muzy 


ka tan. 
KATOS $ 


Se 22 ma 
Sode Przalad Prasy Polsk, 
i kon ` meteor. z Warsz. 11.57. Sygnał: 
czasu. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod. 
1320. Kom. me.eor. 15.10. Kom. z War- 
szawy. 15.25. Intermezo muz. 15.35. Pro 
gram dla: dzieci. 16.00. Muzyka . lekka: 
16.0. -Tr. z Warsz..170. Koneert Poput 
larny, 17.40. Tr. z Warsz. 11.9". Pro- 
gram na dz. nast. 18.060. Tr. z Warsz. 
19900. Literatnra it sztuka. 19%. Roz- 
maitości. 19.30. Tr. z Warsz 21.25. 
Koncert kameralny. 22.15. Na widno- 
kremu, 2230. Program na dz nast. 
29.40. Odczyt w jęz. nowogreckim z 
Warszawy. 23.00. Skrzynka poczt. W 


jęz. franc. 
—: j0— 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w środę dn. 22 marca Azef — 
sztuka w 10 odsłonach A. Tołstoja i P. 
Szezegolewa. Wykonanie tej ciekawej 
sztuki stoi w naszym teatrze na praw 
dziwym wysokim poziomie dzięki nie- 
przeciętnej grze całego zespołu z p. dyr. 
Mańskim w roli Azefa na czele. Wiele 
emocjonujących bardzo momentów. jak 
i oparta na całkowi.ej prawdzie fabuła, 
składają się na niezmiernie ciekawe i 
dalekie od banalności widowisko. Ceny 
miejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł. 

Jutro w czwartek — Azef! 

Operetka warszawska pod kier. M. 
Domosławskiego wystąpi raz jeden - z 
gościnzą w naszym teatrze w doboro- 
wym zespole w barwnej i mełodyjnej 0- 
porotce „Pepina“ w piątek 24 bm. 
Główne role wykonają pp. Xenia Grey, 
Marjan Domosławski, Lula Kryńska, 
Tad Laskowski, Zb. Bigot, Wł. Ostrow 
ski i inni. 

Ceny miejse od 1:09 do 4.70 zł, (wraz 

z dopłatami. Bilety na powyższe widowi 
ska sprzedaje wcześniej firma Wł. Cze- 
chowski. 

Janina Piaskowska sani wkrótce 
gościnnie na naszej scenie w sztuce 
„Simona“, której premierę ,przygotowu 
je teatr bardzo pieczołowicie. 

———o0O—— 


Z KIELC. 


(k) Bandycki napad na  7%0,letniego 
starca. W lesie Chrusty, gm. Książ— 
Wielki, pow. miechowskiego ,na prze- 
chodzącego Budzica Wincen'ego, lat 
70. mieszkańca wsi Wolica, napadło 2 
osobników, z których jeden chwycił go 
ztyłu za ręce, zaś drugi zakrył mu je- 
dną ręką usta. a drugą przeszukał kie- 
szenie i zabrał mu 3 zł. 91 gr. oraz ka 
wałek chleba, Następnie zbiegli 


Nr. 81 


(k) Plenarne posiedzenie izby. Dzi- 
siaj t. j. 22 bm. w sali konferencyjnej 
izby rzemieślniczej odbędzie się ple- 
narne zebranie izby. 

Na porządku dziennym figurują 
nadzwyczaj ważne sprawy ohehodzą- 
ce rzemiosło, a między inzemi, spra. 
wa wkładów izby w banku  rzemie. 
ślników i kupców, zajęcie stanowiska 
w sprawie uchwał wojewódzkiego 
zjazdu rzemiosła chrześcijańskiego od- 
bytego w Kielcach w dn. 20 listopada 
1932 r. Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1932 oraz budżet na rok 1933. Spra 
wozdanie o stanie rzemiosła za „rok 
1932 i działalność izby za czas od 111 
1932 r. do 21 marca br., ograniczenie 
ilości komisyj egzaminacyjnych czela 
dniczych i mistrzowskich oraz uzupeł 
nienie listy rzemiosł itd. 


(k) Zabił w ezasie sprzeczki. Oneg- 
daj we wsi Tezów, pow.  kozienickie_ 
- go. na tle porachunków osobistych wy 
nikła sprzeczka pomiędzy _ Stanisła- 
wem Walsczakiem, mieszkańcem wsi 
Bartodzieje, a Romanem Suwałą, 
mieszkańcem wsi Tczów. 
Sprzeczka zamieniła się 
krwawą bójkę: podczas której Wals- 
czak jakimś tępem narzędziem ude- 

"rzył w głowę Suwałę i rozbił mu czasz 
kę, tak że Suwała w parę minut póź- 
niej zmarł. i 

Walsczaka aresztowano i 

no władzom sądowym, które osadziły 
go w więzieniu. 


(k) Koło szybowcowe. W dniu 23 
bm. o godz. 6 popoł. w sali propagan- 
dowej POK. przy ul. Sienkiewicza 42, 
odbędzie się ogólne zgromadzenie Qr- 
gamzucyjne l-go kola szybowcowego 
w Kielcach. Na zebraniu omówione 
zostaną cele i zadania  szybownietwa 
oraz nakreślony zostanie program 
prac w najbliższej przyszłości nowopo- 
wstałego koła, poczem dokonany zosia 
nie wybór zarządu koła, 

Ze względu na doniosłe znaczenie 
sportu lotniczego sprawa założenia ko 
ła szybowcowego w Kielcach wywoła- 
ła ogromne zainteresowanie nawet 
wśród płci pięknej.  Kielczanki za 
wszelką cenę chcą latać i szkolić, się w: 
nówópowstałej szkole pilotażu szybow 
cowego w Polichnie pod Kielcami. 

Poczekajmy jeszcze... a nasze piek- 
ne panie wyznaczać nam będą miłe 
spotkania w samolocie szybowcowym, 
wirującym ponad basztami zamku chę- 
cińskiego. 

(k) Z wizytą na strychu.  Palińska 
Anna .zam. przy ul. Wesołej nr. 51, za 
mejdowała że dnia 17141 br nieza ny 
złodziej zapomocą dobranego klucza 
lub wytrycha dostał się na strych do- 
mu, skąd skradł jej różną bieliznę war 
tości 30 zł, 50 gr. 


(k) Osłedzili swą dolę. Ajzenberg E- 
stera, zam. przy ul. Plae Wolności, 
zameldowała. że ub. nocy złodzieje pe 
wybiciu szyby nad drzwiami wiodące 
mi do sklepu spożywczego, mieszczące 
go się w halach miejskich „dostali się 
do wnętrza. skąd zabrali jej 15 zł. go- 
"tówki i 8 kg. cukru, łącznej wart. 20 
złotych. 


(k) Przez nieostrożność zapalił swą 
rKoarużę. We wsi Bartoszowiny, gm. 
Bieliny, pow. kieleckiego, w stodole 
Pawlika- Wawrzyńca wybuchł pożar, 
który zniszczył stodołę wraz z sianem 
i słomą. oborę oraz narzędzia gospołar 
skie. Straty wynoszą 1300 zł. 

Ustalono, że pożar powstał wskutek 
zaprószenia ognia przez samego właś 
ciciela podczas rżnięcia sieczki, 


0. 0990000 
Czy byłeś już : 
0. 


wkrótce w 


ESA | 
Barze Teatralnym 


w SOSNOWCU, przy ul. Piłsad- 
skiego 2 (dom p. Rejchera). 


Ó Przez cały dzień gorące porcyjki 
z maszyny. 
OBIADY a z 3-ch DAŃ 
z zł. 1.10.. $ 
Kuchnja wzorowo prowadzona 
© 


przez znanego mistrza sztuki kuli. 
narnej p. J. Skare. 


Ceny niskie, Ceny niskie. (e) 
AODOOPOOOOOCOŚ 


przekaza ; 


» Xpres Z 


agiębia czyta 


masa 171 


KRWAWE PORACHUNKI 


Na powracającego onegdaj od 
znajomych w łanach  Podleśnych, 
gm. Żarnowiec (pow. olkuski), miesz 
kanca wsi Przełaj, pow. jędrzejow- 
skiego, S'tanistawa Niechcuta, uapa 
dli na drodze późno wieczorem bra- 
cia Mieczystau i Feliks Milikowie, 
mieszkańcy Łan Podleśnych. 

Niewiele mówiąc, Milikowie rzu- 
cili się na bezbronnego przechodnia 
i dotkliwie poczęli go bić laskami, 
okutemi w żelazo. Ofiara napadu 
otrzymała ogółem 11 ran w głowę i 


na całem ciele. 

Porzuciwszy na drodze pobitego 
prawie do nieprzytomności, napastni 
cy zbiegli. 

Pomocy rannemu udzielił dr. Pi 
larski z Żarnowca. 

Sprawcy napadu bracia Miliko- 
wie zostali przez policję zatrzymani, 

Jako powód pobicia, Milikowie 
podają zemstę za pobicie ich w swo- 

im czasie przez Niechciała i innych 
w jego rodzinnej wiosce. 


„Uezerierzy” z Zawiercia udali się 
piesza z powrotem do Zagnańska. 


W ubiegłą sobotę donosiliśmy o 
dezercji 113 robotników, wysłanych 
z terenu Zawiercia do pracy w pań- 
stwowych kamieniołomach w Za- 
gnańsku. 

Powodem porzucenia pracy czę- 
ściowo było niezadowolenie z wa- 
runków płacy, w pewnej zaś mierze 
skutkiem agitacji, prowadzonej 
przez paru osobników przybyłych 
tam z drugą partją robotników. Nie 
odbyło się i bez bójki w wyniku któ 
rej poranionych było 2 ludzi. 

Przybyli do Zawiercia robotnicy 
rozpoczęli natychmiast starania o 
zarejestrowanie ich w miejscowym 
P. U. P. P. jako bezrobotnych. - 

Niestety, spotkali się tu z kate- 
gorycznem sprzeciw., albowiem nie 
stali się oni bezrobotnymi z winy 
pracodawcy, a pracę porzucili sami 
i stracili prawo do zasiłków z fun- 
duszów państwowych. 


Odmówił im również żywności 


miejski -komitet niesienia pomocy 
bezrobotnych. 

Wśród „dezerterów* powstała 
myśl udania się z powrotem do pra- 
cy w Zagnańsku. Starano się na 
gwałt o bezpłatny przejazd, którego 


niestety nie uzyskano. Dodać trze- 
ba, że w Zagnańsku wydano - im 
również, bezpłatny bilet po samowył 
nem porzuceniu pracy. 


W ub. piątek, w późnych godzi- 
nach wieczorowych zebrało się obok 
krzyża pod Łośnieami około 40 ro- 
botników, którzy po krótkiej nara- 
dzie udali się na noe pieszo do Za- 
gnańska. Inna zaś partja, w w sile 
60 ludzi, wynajęła na własny koszt 
auto ciężarowe, którym w niedzielę 
w godzinach rannych odjechała do 
Zagnańska. Z grupy 113 pozostało 
w Zawierciu zaledwie kilku osob- 
ników, którzy obecnie nie wiedzą 
co z sobą zrobić. Robotniey na włas 
nej skórze odpokutować musieli 
za to, że dali posłuch głupiej agi- 
tacji. 

100 kilometrów pieszej wędrów- 
ki świadczy, że robotnicy sami oce- 
niaj ostwo,. które popełnili — 

Pożądanem jednak jest, aby wa- 
runki płacy i pracy w kamienioło- 
mach w Zagnańsku unormowane 
zostały w ten sposób, aby na przy- 
szłość uniemożliwiły tego rodzaju 
agitację. 


Ruta „Ludwików” w Kielcach 


w hołdzie marszałkowi Piłsudskiemu. 
OTWARCIE ŚWIETLICY FABRYLZNEJ DLA PRACOWNIKÓW HUTY. 


— PIĘKNY PRZYKŁAD DLA PP, 


PRZEMYSŁOÓWCÓW -Z WOJ. KIE- 


LVCKIEGO, A ZWŁASZCZA ZAGŁĘBIA. 


W dniu imienin marszałka Piłsud. 
skiego odbyło się w hucie „Ludwików“ 
w Kielcach uroczyste oddanie przez 
dyrekcję huty na rzecz jej pracowni- 
ków świetlicy fabrycznej, dla celów 
klubu sportowo-oświatowego, którego 
organizacja będzie w najbliższych 
dniach przeprowadzona. Członkami klu 
bu będą zarazem rokotniey jak i urzęd 
nicy fabryki. Równolegle z kultywowa. 
niem sportu prowadzona bedzie w ra- 
mach wewnętrznych huty „Ludwików“ 
akcja oświatowa drogą odczytów. po- 
gadanek i t. p. Klub otrzyma własną 
bibljotekę i czytelnie gacet. 


Piękna ta inicjatywa dyrekcji zna. 


lazła należyte zrozumienie wśród pra- 
cowników, którzy dali temu gorący wy» 
raz na uroorystości niedzielnej. Deje- 
gacje robotnicze oraz urzędnicy fab- 
ryczni wypełnili szczelnie lokal świefli- 
cy, przystrojony choinką, barwami na- 
rodowemi oraz portretami prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Piłsudskie 
go. Uroczystość zagaił dyrektor huty 
inż. Kwieciński. 

Qel dla którego zebraliśmy się tutaj 
— mówił dyr. Kwieciński jest nam 
wszystkim znany. Dlaczego jednak 
właśnie w dniu dzisiejszym chcę oddać 
lokal ten na świetlicę fabryczną pra. 
eownikom huty, pragnę wytłumaczyć. 
Fabryka nasra jest na najlepszej dro- 
dze, by przetrwać kryzys. Świadczy o 
tem między inn'mi fakt, że zatrudnia- 
my już obeente około 650 głów. Ten 
stan rzeczy umożliwiony został nietyl. 


ko harmonijną współpracą i ofiarno- 
ścią ze strony wszystkich pracowników 
naszej fabryki tak umysłowych jak i 
fizycznych, lecz również i Ww znacznej 
mierze dzięki poparciu władz, właszceza 
wojskowych. Nie widzę lepszego spo- 
sobu, by dać wyraz naszym najszezer- 
szym intencjom i naszej wdzięczności 
za wspomniane poparcie ze strony 
władz państwowych. aby stworzyć dziś 
właśnie, w uroczystym dniu imienin 
dostojnego selenizanta pierwszego mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego trwa 
łą pamiątkę w formie świetlicy, z któ, 


rej wyjść ma inicjatywa do szeregu , 


wysiłków na polu umysłowem i fizycz- 

«nem dla dobra waszego i ogólnego. — 
Marszałek Polski Józef Piłsudski niech 
żyje!!! 

Przemówienie dyr. Kwiecińskiego 
przyjęto rzęsistemi eklaskami. 

Następnie zabrał głos em. ppułk. 
Steczkowski, instruktor komitetu woj, 
L. O. P. P. wygłaszając inauguracyjny 
odczyt © środkach obrony w nowoczes- 
nej wojnie. Prelegent nawiązując do 
uroczystego dnia, w słowach pięknych 
i głębokich skreśli? historyczną rolę 
MAREA Piłsudskiego.  Dłagotrwa:e 
oklaski i*gromkie okwyki na  czesć 
marszałka | armji zakończyły podnio- 
slą uroczystość, 

Życzyćby sobie należało, by piękna 
inicjatywa huty „Ludwików“ znalazła 
naśladoweów wśród pp. przemysłnw= 
ców województwa kieleckiego, a zwłasz- 
cza Zagłębia, 


codziennie okolo 45.000 


45.000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie 


ludzi 


Z SOSNOWCA. 

(s) Plenarne zebranie izby przemy 
słowo — handlowej w Sosnowcu, odbę 
dzie się we wtorek, dnia 28 marca 19% 
o. o godzinie 6 popołudniu w loka'u, 
izby przy ul. 8 maja 22-a z następują. 
cym porządkiem Obvrad: 1) Zaprzysięże 
nie rzeczoznawców i biegłych izby, .2) 
przyjęcie protokułu z ostatniego ple- 
narnego zebrania izby, 8) sprawozda. 
nie prezesa izby o stanie gospodar_ 
czym okręgu izby, 4) sprawozdanie z 
działalność zby za czas od 16 paździer 
nika 1932 r. do 18 marca 1933 r. 5) spra 
wozdanie komisji rewizyjnej z kontro 
li księgowości i kasowości oraz w spra 
wie zamknięcia rachunków dochodów 
i rozchodów izby za rok 1932. 6) prelimi 
narz dodatkowego budżetu izby na rok 
1983, 7) Ustalenie wysokości djet dla 
radców izby na rok 1933, 8) projekt s.a 
tutu oszezędnościowo _ emerytalnego 
pracowników izby, 9) rozpatrywanie” 
ewentualnych wniosków, zgłoszonych 
na plenarne zebranie, stosownie do pa 
stanowień regulaminu obrad plenar- 


nych zebrań. 


Na posiedzeniu poufnem: 10) wybór 
członków komisji rewizyjnej na rok 
1988, 11) wybór członków sądu polubo- 
wnego izby na rok 1933, 


(s) Lektorjum powszechne w Sosnow 
cu .Dziś wygłosi prof. J. Staśko cieka 
wy odczyt p. t. Czy i jakie kolonje za- 
morskie otrzyma Polska*, 

Odezyt odbędzie się w lokalu „Kuź 
nicy“ przy ul. Warszawskiej 22 o godz. 
T.80 wieczorem. Wstęp bezpłatny. 


POSIEDZENIA NADZWYCZAJ. 
NYCH KOMISYJ ROZJEMCZYCH 
W SOSNOWCU 
w sprawie zawarcia umowy z dozorcami 
p. domowymi. AE R 
W przyszłym tygodniu w inspekto- 
racie pracy w Sosnowcu odbędą się 
trzy posiedzenia nadzwyczajnej komi. 
sji rozjemczej w sprawie żawarcia u- 
mowy z dozorcami i właścicielami do_ 
mów w Sosnowcu, Będzinie i Dąbro- 

wie. 

W skład nadzwyczajnej komisji wej 
dą delegaci trzech ministerjów, a mia- 
nowieie: min. opieki społecznej, spra- 
wiedliwości i spraw wewnętrz. Poza 
tem w komisji tej uczestniczyć bę lzie 
inspektor pracy w Sosnowcu inż. Fe- 
derowiez. 

W sprawie dozorców w Sosnowou 
konferencja odbędzie się w nadchodzą- 
cy poniedziałek, dozorców z Będzina 
— w Środę i dozorców z Dąbrowy — 
w piątek. 


Z BĘDZINA. 

(b) Obiecujący Szmulek z Będzina. W 
dómu pańs.wa Milewskich, zamieszka 
łych przy ul. 3-go maja w Będzinie wy 
darzyła się smutna historja rodzinna. 
Mianowicie najstarszy syn ich 15-letni 
Sz. Milewski dostał się do skrytki rodzi 
ców, skąd skradł 500 zł. i weksel na 
100 zł., poczem zbiegł. 

Q smutnym tym fakcie, rodzice za- . 
wiadomilispolicję, która wszczęła poszu 
kiwania za dużo obiecującym ` synal_ 
kiem. 

TRAGICZNY WYPADEK W KAMIE 
NIOŁOMACH W GRODŹCU. 

Wczoraj w kamieniołomach towa 
rzystwa „Solvay* w Grodźeu, na t. 
zw. „Kijowie* wydarzył się tragiez, . 
ny wypadek, który zakończył się 
śmiercią dozorcy Karola Hartmana. 

Hartman pomagając robotnikom- 
został przyciśnięty wózkiem, który 
połamał mu nogi, krzyż pacierzowy 


-i klatkę piersiową. 


Hartman w niedługim czasie ży- 
cie zakończył. 
—00)0— 
Z DĄBROWY. 
(d) Qsobiste, Krzyżami niepodległo. 
ści odznaczeni zostali: p. K. Kłębek, J. 
Szary i Z. Bąbczyński, 


Str 6. 


(d) Zebranie powstańców śląskich. 
Dnia 2% bm. o godz. 10.30 rano w sali 
rady miejskiej odbędzie się walne ze_ 
branie powstańców śląskich grupy Dą 
browa. 3 


(d) Wykład kartogralji. Sekcja gro 
zraliczno - przyrodnicza "zawiadamia, 
że w środę o godz. 7 wiecz. jak zwykle 
odbędzie się wykład kartografji. 


—o000-— 
Z CZELADZI. 


(c) Z zebrania rolników w Czeladzi. 
Pod przewodnictwem p. F. Horzelskie, 
go odbyło się zebranie właścicieli grun 
tów w Czeładzi w sprawie udzielenia 
zezwolenia państwowej fabryce związ- 
ków azotowych w Chorzowie na wydo 
byeie z ziemi rur wkopanych przed 15 
laty przez okupantów niemieckich na 
polach czeładzkich. Rury te wkopane 
są nad „przetokiem”, na przestrzeni 600 
metrów. Zainteresowani w tej sprawie 
zgodzili się na pfzekopanie swych pól 
z tem jednak zas rzeżeniem, że fabry- 
ka zapłaci im pewne odszkodowanie. 
Obecny na zebraniu / przedstawiciel 
państwowej fabryki zw. azot. inż. Ka 
zakiewiez, oświadczył. iż fabryka skłon 
na jest zapłacić odszkodowanie w wy 
sokości 350 zl. za metr długości X 6 
mtr. szerokości. Roboty mają być wy- 
konane wciągu miesiąca ,przyczem za 
trmdnienie znajdą tylko miejscowi beż 
robotni. 

Na zebraniu omawiana była również 
sprawa wymiaru kar za niepobrane w 
1928 r. przez magistrat opłaty stemplo 
we od korcowego, wypłacone rolni- 
kom. Ponieważ nie jest to bezpośred- 
nia wina rolników. urząd skarbowy w 
Będzinie na skutek interwencji spe- 
cjalnaj delegacii przyrzekł obniżyć 
chetnym płatnikom kary do 50 proc. 

Niektórzy rolnicy wypowiadali się 
w sprawie wydzierżawienia magistrato 
wi terenn pod budowę rzeźni miejskiej. 
Wiekszość wyraziła swą opinię. że naj 
odpowiedniejszym miejscem dla rzeż- 
ni hvlby ..grabek* obok boiska sporto- 
waoo. Ostateczna decyzja zapadnie na 
walnem “zebraniu, które odbędzie się w“ 
„niedzielę . 


Z OLKUSZA. 


(ol) Wścieklizna psów. Na terenie 
powiatu olkuskiego zanotowano w 0. 
statnich dniach około 30 ukąszeń ludzi 
przez wściekłych psów. Na skutek tego 
starostwo olkuskie wydało szereg odpo 
wiednich zarządzeń i ponczeń magistra 
tom i urzędom gminnym w sprawie 
zwalczania zarazy wścieklizny. 


PE 
(amla) 


PR 


ł MI Ua [1 


Powróćmy teraz do dcktura Gil- 
berta de Vadans. 

Przypuszczając, że ugodził śmier 
telnie leżącego bez, czucia na ziemi 
brata, Gilbert stracił głowę, uciekl. 
jak warjat, powtarzając słowa, wy- 
rażone przez sprawiedliwego Boga 
do pierwszego na Świecie mordercy: 

„Kainie, cóżeś zrobił z bratem 
twoim“. 

Chwilami o tyle odzyskiwał świa 
domość swego stanu, że mówił w du: 
chu: ś 

— Tracę zmysły! 

', Biegł po Śniegu długie godziny, 
wreszcie, nie mogąc już utrzymać 
się na nogach, padł pod rowem bez- 
władnie. 


Zimno otrzeźwiło go nieco; cd- 
zyskał pamięć, a z nią zrozumienie 
położenia swego. 

XIII. 


— Zabiłem brata, dopunściw:zy 
się względem nieve wiarołom="wa 
— szeptał nieszezęśliwy czlowiek. 
Jestem nikezemnikiem!...  Spolicz- 
kowal mnie wprawdzie, ale zasłu- 


Po imieninach marszałka Pilsudskiego 


= Akademja w szkole powszechnej 
nr. 19. Kółko literackie przy szkole 
powsz. nr. 19 w Sosnowcu urządzii0 
dnia 19 marca uroczystą akademję ku 
czci marsz. Piłsudskiego, na którą przy 
byli rodziee i zaproszeni goście. Sala by 
ła wypełniona po brzegi. Między in. 
nymi na akademję przybyli naczeln:k 
opieki społecznej w magistracie p. Ba 
radziej, P. Frankowa, p. Torbus i licz. 
ni przedstawiciele opiek klasowych, 
harcerstwa, drużyny żeńskiej 1 mę- 
skiej i szereg osób z nauczycielstwa. 

Kółko lit. z p. Julją Gruszczyńską i 
p. Fr. Gawłowskim, kier. szkoły, skła- 
da tą drogą serdeczne podziękowanie 
p. Zabłockiej za pomoc okazaną przy 
robieniu kostjumów ı komendantowi P. 
K. U. płk. Smelkowskiemu za wypoży: 
czenie mundurów wojskowych.. 


IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIE, 
GO W 23 P. A, L. W BĘDZINIE. 


Po nabożeństwie i defiladzie żołnie 
rze udali się do, koszar, gdze otrzymali 
obfitszy niż zwykle obiad. O godz. 1.ej 
popol. w kinie „Nowości“ staraniem P. 
B. K. w Bedzinie wyświetlony był dla 
żołnierzy film p. t.: „Pieśń nocy“, 

Wieczorem odbyły się w świetlicy 
żołnierskiej dwie aKademje. jedna dla 
żołnierzy i druga dla rodziny wojsko- 
Wej.: 

Na program akademji złożyły się 
okolicznościowe przemówienie kapr. H. 
Mroczka, wiązanka pieśni legjono- 
wych w wykonaniu orkiestry pulko- 
wej. pod batutą kpt. Rottera. deklama 
cie wynowiedzieli kapr. Bordowicz, kan. 
Czekalski i kan. Strzałkowski. Na wy- 
różnienie zasługuje śpiew solowy kan. 
Kostnlskiego i solo skrzypcowe kan. 
Osadnika. 

Całość wypadła niezwykle 
tycznie. 


TRACZYSTAŚCI TMTENINOWĘ 
W WIĘZIENTU BFDZIŃSKIEM 


uczczono akademią. którą nrządzozo w 
świetlicy wieziennej. Zagaił akademis 
naczelnik wiezienia K. Gai. referat za 
o życin i pracy marsz. Piłsndskieso 
wvołnsj] aspirant wiezienia T. Olszew- 
ski.. Poza tem śpiewał chór, ponisywa- 
ła sie orkiestra. wieźniawie deklama- 
wali i mAwiłi mońologi. > 9 09795 0 
Na zakończenie  odesgrana została 
gzłoka n, t „Pazkdy* w wvkananin wię 
źmiów. Niewielki lokal skromnie przy- 
hranei Świetlicy wieziennai nie mógł 
wprost pomieścić przybyłych gości. 


sympa- 


W NIWCE. 


E Niwka zespoliła swe myśli z całą 
Polską, urządzając dn. 19 b. m, uroczy 
stą akademję ku czci marsz. Piłsudskie 
go, Program wypełnili uczniowie szko 
ły powszechnej przy wspoiudziale to- 
warzystwa  dramatycziego „Lutnia“ 
pod kierunkiem dyr. E. Wintera. 

Akademję zagaił dr. Rajs, poczem 
referat o życiu marszałka wygłosił 
prof. dr. Augustyński. 

W obchodzie imienin marsz. Piłsnd 
skiego we wsiach eałego woj. kieleckie 
go wzięły zremjalny udział nauczyciel 
stwa, organizuje i stowarzyszenia, 
s.raże ogniowe itd. 

Akademie były przepetnione, ulica- 
mi wsi przeciągały orkiestry odbyło 
a! RKA: przedstawień 
skich. 


amator. 


W ŻYCHCICACH. . 


Po nabożeństwie udano się pocho- 
dem na akademję, którą zagaił nauczy 
ciel p. Hryniewież. Przemawiał prof. 
Ramus. 

Wieczorem odbyło się przedstawie- 
nie. Odegrano 3 aktowy utwór scenicz- 
Ly p. t. „Wiktor (Józef Piłsudski) w 
Łodzi“, 

Zkołei śpiewał chór męska i żeński 
pod ba utą p. Kubańskiego. Dobrowol- 
ne datki przeznaczono na komitet po- 
mocy bezrobotnym. 


W PIŃCZYCACH. 


"Na placu szkolnym zgromadziła sią 
ludnośćć wsi Pińczyce i Huty Starej, 
dzieci szkolne, nauczycielstwo i straż 
ogniowa. 

Przy dźwiękach orkiestry udano sią 
do kościoła na nabożeństwo, które. od- 
prawił ks. Klepaczewski. Przed szkołą 
do zgromadzonych przemawiał naczel_ 
nik straży p. Adolf Hetmańczyk. 

Wieczorem na akademji przemawiał 
kierownik szkoły p. Sołtysik, poczem 
odeerane zostały dwie iednoaktówki 
W STRZEMIESZYCACH _ MAŁYCH 

W gmachu szkolnym odbyła sie a- 
kademia. Przemawiał kierownik szko- 
ły n. Bożek, poezem młodzież deklamo 
wała i odaerała sztuczkę* „Porucznik 
I. Brygady". 


Sanguan san miesa enn min ar nenn mana 


Czy wiesz. że KOMIINATNA 
KASA OSZCZFNNOŚCI w 7a- 
wire przy imituje na ńnroson=" 
towanie wkłady na ksiażeczki 
oszczędrościarwe naczawszy Od © 
że jednego złotego? z 


emmen e a nanman ne m e mn A" 


KTO STRONI OD RADJA — 


TEN ZUBOŻA SWEGO DUCHA 


[imarli wstają z grobu... 


POWIEŚĆ. 


żyłem na tę obełgę, powinienem 
był ją znieść w pokorze.. Czyż mia- 
łem prawo stawać z bronią w ręku 
naprzeciw tego, któremu wyrządzi- 
łem najcięższą zniewagę? Nie! sto- 
kroć nie! Ja go zabiłem, zabiiera 
„brata! — wołał z rozpaczą. 

— (o się stanie z Joanną, z jej 
dzieckiem? — dodał po chwili. Po 
rzucać je byłoby również podłością... 
Cokolwiek zajdzie, wrócę do Ustro- 
nia... f 

Nie zważając na zmęczenie. mlo- 
dy człowiek puścił się znowu w kic- 
runku Compiegne. Przy bramie par- 
ku przystanął osłupiały ze zdumie 
nia. Słyszał głos Maksymiljana, 
rozmawiającego z odźwiernym. 
Żyje! Bogu dzięki! — szep: 


nął. Ale Joanna i dziecko z prawa . 
do niego należą: nie wolno mi sta- ` 
'nąć w ich obronie!... Nie mi nie po- 


zostaje, jak porzucić Paryż... wyje 
ehać z Francji... zniknać z przed 
oczn hrata mego na zawsze! 
Zawróciwszy. wsiadł na pociąg 
odchodzący do Paryża. : Z pałacu 


przy ulicy Garanciere zabrał trochę 


rzeczy, papiery wartościowe, 0d ban 
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kiera zażądał zrealizowania mająt- 
ku swego, na eo żądano trzech dui 
ezasu. 

Zmuszony zatrzymać się, najął 
pokój w skromnym hotelu w mate 
uczęszczanej dzielnicy i przez cały 
czas, trapiony wyrzutami sumie'sia, 
palony gorączką, żył jakby w sta- 
nie szału. 

Wreszcie po trzech dniach wrę- 
czono mu zrealizowany majątek, wy 
noszący trzy miljony franków w 
przekazach na bank Francji. Uil- 
bert miał zamiar udać się do Ame- 
ryki. W wilję wyjazdu wpadł mu 
w rękę dziennik z krótkim nekro- 
logiem, donoszącym o Śmierci hra- 


_biny de Vadans. 


Zimny pot wystąpił mu na czo- 
ło, straszne podejrzenie zbudziło się 
w jego duszy. Czy Maksymilian 
żądny zemsty nie przyśpieszył zg9- 
nu Joanny? Co się w takim razie 
stało z dzieckiem? 

Jedna osoba tylko mogła: go ob- 
jaśnić w tym względzie: Honorata. 

Podążył bezzwłucznie do Corn- 
piegne do jej mieszkania, lecz za- 
stał tam drzwi zamknięte. x 

— Daremnie pan byś stukał — 
przestrzegł go jeden z sąsiadów —- 
dom pusty, pani Honorata wyje- 
chała. 

— Kiedy? 

— Woezoraj rano. 

— Wróci prędko? 

— Niewiadomo. 

Do kogo się odwołać? Brat jeden 
mógł mu udzielić odpowiedzi, ale 


Nr. 81. 
AE EPE-RORZICWZZĄ 


(ol) Delegacja do Warszawy W dniu 
wczorajszym wyjechała do ministra pra 
ey i opieki społecznej i ministra handlu 
i przemysłu do Warszawy, delegacja ze 
strony pracowników umysłowych i fi- 
zycznych fabryki „Olkusz, w celu intex 
wenjowania w sprawie osta.niego wy» 
mówienia przez dyrekcję fabryki płac 
wszystkim pracownikom, 

W sklad delegacji weszli: ze strony 
pracownikow umysłowych pp. W. Pio, 
trowski prezes z. p. p. i h., oraz p. St. 
Kotowiez wiceprezes tego związku 2 
Olkusza, ze strony zaś robotników pp. 
Krzemień i Filarski z Olkusza 


(ol) Z miejskiego komitetu do spraw, 
bezrobocia w O.kuszu. Pod przewodni. 
ctwem p. starosty G'liszczyńskiego, odby. 
lo się w du. 20 bm, w sali posiedzeń 
sejmiku olkuskiego nadzw ycza„uė zebra 
nie miejskiego komitetu do spraw bez 
robocia w Olkuszu. x 

Po odczytaniu sprawozdań z działal 
ności poszczególnych sekcyj, omawiano 
sprawę zarządzenia wojewódzkiego ko 
mitetu o zreorganizowaniu wszystkich 
komitetów w myśl regulaminu dyrekcji 
funduszu pomocy bezrobocia w War- 
szawie. Regulamin ten przyjęto. 

W sprawie dożywiania dzieci, posta 
nowiono akeję tę usamodzielnić, wyo. 
drębniając ją z pod kompetencji komi 
tetu, z tem jednak, że komitet nie będzie 
się uchyla? od pomocy na ten cel. 

Do komitetu wybrani zostali: prze- 
wodniczący — p. burmistrz Majewski, 
zastepca — p. Fr. Zbieg, sekretarz — ks. 
J. Piskorz, skarbnik — p. Jan Zimosz, 
pozatem do zarządu wchodzą przewod 
niczący wszystkich sekcyj. 

Do sekcyj weszli: . kwalifikacyjnej: 
pp.: Fr. Janikowska, R. Bugajerowa, 3. 
Żurek, H Gliksman z p. Okrajniową, 
jako przewodniczącą na czele do sekeji, 
rozdzielczej: pp: Antoni Jarno. Jóref 
Szczygieł z p. J. Stachurskim na czele, 
do sekcji zbiórkowej: pp.: W. Bucho- 
wiecka, Fl. Lenderowa, O. Knr”eiowa, 
Potokowa, Czarnecka,  Hensnldtówna, 
J. Szymonek, J. Żak, A. Giinter.Jan 
Jarno, T. Niżyński, Frejman z p. Jes 
Witezyńską, jako przewodniczącą na 
czele. 

(01) Krwawa, bóika.o przejazd. WSKU:; 
tek sporu na tle drogi przejazdówej wē 
wsi Jeziorowiee, gm. Żarnowiec, wyni- 
kla pomiędzy sąsiadami Franciszkiem 
Miculą oraz braćmi Wacławem i KoL- 
stantym Mieułą, bójka, zakończona tra 
gicznie dla Franciszka Mieu!y. Uderzo 
ny silnie kamieniem w głowę - doznał 
ciężkiego uszkodzenia ciała. bowiem 
jednocześnie ogłuchł zupełnie. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


BIZELE SEE PES CUDZYA R EEEE 


Gilbert nie miał odwagi, a raczej 
cynicznej śmiałości, aby go zapy* 
tać, co zrobił z dzieckiem. 

Z rozpaczą w sercu, młody le- 
karz wyjechał z Compiegne, udał się 
do Hawru, skąd pierwszym parow: 
cem odpłynął do Ameryki. 

W New-Yorku doświadczał nie- 
przezwyciężonej tęsknoty, tego. vē 
angliey i amerykanie nazywają 
„spleen“. Po dwóch latach, sądząc, 
że dni jego policzone,  zapraznął 
umrzeć na ziemi ojczystej i powró 
cił do Francji. — 

Wychudły. z przeciągniętemi ry- 
sami i włosami i brodą siwiejącą.-—- 
zmieniony był do niepoznania. 

Nie cheąc zjawiać się w Paryżu, 
nosić nazwiska wicehrabiego de Va- 
dans, kupił zrujnowaną posiadłość 
w Mortfontaine i tu zagrzebał się 
w samotności i pracy. 

Zdrowie jego, które uznawał za: . 
grożonem, poprawiło się wprędce; 
pod nazwą doktora Gilbert odnalazł 
go czytelnik w ośimvaście lat po 
opisanym wyżej dramacie. 

Myślał nieustannie o dziecku 
Joanny, nie mógł jednak dowiady- 
wać się o nie, skoro Maksymiljan 
żył jeszcze; nie kochając nikogo, 
zostawszy ponurym _mizantropem, 
Gilbert wyczekiwał Śmierci. która 
nie zwykła przybywać na e 

SC 


Ne. BI. 
_ (ol) Ze straży. W Ogrodzieńcu, odby 


ło się w tych dniach wałne zebranie 
ezlonków straży ochotniczej pod prze 
wodnictwem p, Fr. Biedaka. Po złoże. 
niu sprawozdania z działalności zarzą 
du za rok ubiegły i przyjęcia budżetu 
na rok bieżacy w wysokości zł. 6.050.50, 
powołano ź.. + straży z następują- 
eych osób: pp Stanisław Lipka — pre 
zes; "Piotr: Podsiadło — ' wiceprezes, 


Mieczysław Morawiee (sekretarz), Win 
centy Pilarski (skarbnik), członkowie. 
zarządu: pp. Andrzej Pilarski, Marjan 


Pinkowski, gospodarz — p. W. Gajda. 
Komisja rewizyjna: pp. St. C'iolcezyń- 
ski, Leon Szymański, Józef Piątek i 
Wł. Zamora. Za zasługi w s.rażactwie 
w Ogrodzieńeu, odznaczono b. prezesą 


straży, p. St. Krawczyką członkiem 


honorowym straży. 
—0092— 
ZA. POBICIE POLICJANTA — PO. 
SIEDZI PÓŁ ROKU. 


Mocno sfatygowauy wracal do do. 
mu p. Bolesław Stefański, lat 35 (So. 
nowięc, wl. F. Perla 9) z zawodu fryz 
jer i wbrew "wrodzonej kolegom po 
„fachu uprzejmości i galanterji, zastę- 
pował na ul. Perla ludziom drogą i 
zaczepiał przechodniów  upodobawszży 
sobie szczególnie płeć piękną. 


Ponieważ p. Bolesławowi mocho szu 
miało w głowie i nie ze wszystkiego 
zdawał sobie dokładnie sprawę, ani sią 
spostrzegł jak zastąpił droge... poste- 
runkowemu. Ofrzeźwiawszy na moment 
p. Bolesław z rykiem rzucił się na 
przedstawiciela porządku publieznegu i 
począł go okładać jakimś żelaznym prę 
tem. 3 

Atak p. Bolesława da się wytłuma- 
czyć, iż miał on w żyeru dużo niemiłych 
zajść z policją, eo zresztą skończyło się 
półtoraroczną pokutą za kratkami. Do. 
dać również „należy, że dzielny p. BÈ 
lesław w czasie, gdy 'hordy bolszewie- 
kie znalazły się w -krajn, stchórzył i 
skazany został za dezereję na rok i 
Sześć miesięcy więżienia. i 5 

Sumując wszystkie argumenty, sąd 


wymierzył: p. Bołeśltwówi Sżeść Mie.. 
sięey kozy, które bęlzie musiał sta. 


dzieć. Tymczasem p. Bolesław 7*pe «.a 
dział apelację. 


—00— 


Ofiary. 


Na strajkujących w Klimontowie 
komornik sądu II rewiru W. P Jan 
Chrząstowski złożył zł. 15 w admini- 
stracji. 


- Wydawnictwo „Expresu Zagłębia* 
składa na strajkujących w kop. „Kli. 
montów'* zł. 10 (dziesięć). 

Na strajkujących kop. „Klimontów* 
złożono bezimiennie w administracji 
zł. 8 (trzy). 


Członkowie legjonu młodych obwód 
w. Strzemieszycach składają w admi. 
nistracji „Expresu Zagłębia* zł. 8 Er 
1 na doraźną pomoe dła żołnierzy - 
górników kop „Klimontów* i wzywa 
ją za pośrednictwem „Expresu“ ezłon_ 
ków L. M. obwodu Sosnowiee do zło- 
żenia na ten cel ofiary 


„_. Na strajkujących w kop. „Klimon- 
tów“ Red. Lucjan Horski złożył w ad- 
. ministracji zł. 5 (pięć). > 

Koło młodzieży polskiego czerw. krzy 
ża w Dańdówce złożyło w administraeji 
zł. 5 (pięć) na strajkujących kop. „Kli- 
montów', 


— 


Na skutek apelu „Expresu Zagłębia* 
na rzecz rodzin strajkujących na kopał 
ni „Klimontów“ nauczycielstwo tarr tej 
szej szkoły w dniu 18 bm. złożyło zł. 85 
— zachęcające równocześnie społeczeń- 
stwo, by ofiarnie poŚśpieszyła z pomocą 


pogrążonym w nędzy rodzinom. 


Na strajkujących kop. „Klimon- 


tów” „złożono bezimiennie w admini. 
stracji 1 zł. 50 gr. : 


HE 


CHRYPKĘ 
DUSZNOŚ 
BÓLE GARDŁA 


szej mA BELGIJSKE 
E R 


Sprzedają apteki i składy apteczna 


Ostrożnie z hipnotyzerami. 


Ste: $ 


- Samobójstwo na r ozkaz z daleka. 


* Troje rodzeństwa, mieszkających 
razem w małym domku w Brigit- 
tenau pod Wiedniem; uchodziło . w 
okolicy za wzór miłości rodzinnej. . 

„DWAJ BRACIA I SIOSTRA: * 

Byli to już niemłodzi ludzie. Naj 
starszy Ferdynand Wantra był dłu: 
gie lata dyrektorem wiedeńskiego te 
legrafu, obecnie zaś, emerytem. 


Miodszy jego brat Leopóld był inży 
nieróm —'instalatorem i zarabiał do 
skonale: Najmłodsza siostra: starsza 
panna prowadziła braciom gospodar 
stwo. ' 
|; + -STRZAŁ W NOCY. 

ie zdawało się nie mącić SZCZĘ- 
ścia. tych trojga, gdy nagle, zaalar- 
mowała okolicę wiadomość że Fer 


Walne zeńranie oddziału związku strzeleckiego 
; Sosnowiec - Pugoń. | 


W. ubiegłym tygodniu oddział  So- 
snowiee — Pogoń, zwołał walne zebra-. 
nie członków, które odbyło się pod 
przewodnietwem powiatowego komen- 
danta Z. Nowary i przy udziale miej- 
skiego komendanta T. Toby, oraz . po- 
wiatowego referenta wych. obyw. Á, 
Kwiatka. a a ARNS 
. Zebranie zagaił. prezes. oddziału 
prof. A. Majewski, `, i ALI 

Po zatwierdzeniu protokułu z ostat" 
niego walnego zebrania, sprawózdania $ 
z działalności złożyli pp. A. Majewski 
— zarządu, E. Toba — we, J. Pia_ 
cek — wychowania obywatelskiego i 
B. Gałuszka ze stanu i prac oddziału 
ćwiczącego. 

Na wniosek: komisji rewizyjnej. od_ 
czytany przez p.”K, Jurka i po obszer 
nej dyskusji nad sprawozdaniami, ze- 


brani udzielili absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi. Większością głosów 
zarządu zostali wybrani pp. 
L ponownie prezesem, 


EA: 
Si ; Frączek, 


wia.u: zostali pp. J. Pi 


; p: J. j SHAN 
mankiewiez, W. Ćwikliński, J WET: 


H. Świątkowski, Cz. Menczyk, 
Kwiatkowski. 3 
Następnie walne zebranie zatwier- 
dziło preliminarz budżetowy, zamyka- 
jący się w dochodach i wydatkach su- 
mą złotych 1396, 
a zakończenie zebrani uchwalili re 


zolueję przeciw om niernieekim. 


GROSZ ZA GROSZ. 


Żyjemy pod znakiem handłu kom- 
pensacyjnego. Jest to obrona państw 
poszkodowanych przez nadmierny 
wzrost barjer celnych. Jeśli wiec Re- 
publika X ma kupić od Republiki czy 
Królestwa Y towarów za jednego dola- 
ra, stawia warunek, aby Republika 
ezy Królestwo Y również kupiło od Re 
publiki X towarów za jednego dolara. 
Jako idea obrony bilansu handlowego 
i walki.z.bózrohociem w-kraju; "aasadd- 
ta jest calkiem słuszna. W tych warun 
kach obreny szezególnie ważnem staje 
się zagadnienie wałki z przemytem. Co 
przemycają? Nieomal wszystko, a 
przedewszystkiem te towary, które łat. 
wo znajdą nabywców, a więc perfumy, 
drobiazgi kobiece, tytoń itp. Uświado, 
mienie obywatelskie niewątpliwie robi 
u nas stałe postępy. Obywatele przeko 
nywują się, że wyroby: krajowe nie są 
gorsze, a częstokroć a wiele lepsze od 
zagranicznych. Ale jest jedna dziedzi. 
na acsłagująca na szczególne potępie-- 
nie — palenie przemycanego tytoniu. 
Czy przemycają do nas jakieś wybore 
we gatunki tytoniu? Nie podobnego, 
przeważnie najgorsze, lub — rzadziej 
— conajwyżej średnie. A tracą na tem 
%oneesjonarjuse inwalidzi, traci 


skarb, tracą obywatele. Handel prze- 
mytem tytoniu posiada własną zakon- 
spirowaną organizację, posługującą 
się w znacznej części mętami „społeczne 
mi. Od przemytnika, który przynosi 
tytoń z Niemiec przez granice do taj- 
nych składów, wreszcie do „fabrykan- 
ta“ papierosów, tytoń przechodzi bar - 
dze dziwne koleje, jest po wielokroć 


tlamszony, : zanieczyszezony, by. wręsz. | 


mierał 


cić znależć głupka 'mabyweę, któremu 
się wydaje, że Pana Boga za nogi 
złapał, eo te. „zagrańiczne”. Niemcy 
śmieją się w kułak, wydają specjalne 
instrukeje o przepuszezaniu przemytni 
ków przez granieę w każdej porze dnia 
i nocy, ba! — nawet sybsydjują ten 
rodzaj „eksportu“ w drodze specjalne, 
go zwalniania go od podatków, a tutaj 
w Polsce znajdoeją się naiwni amato- 
rzy. Niech taki jeden z drugim naiw- 
niączek zrozumie własny interes, jeżeli 
nie chce zrozumieć powszechnego. Prze 
płaca lichy tytoń niemiecki, podezas 
gdy w kraju posiada w tej samej cenie 
znacznie lepsze papierosy krajowe. 

'To już nie snobizm, a groźne prze- 
stępstwo. 

S. K. 


Unikaj ognistej kobiety 


przy Ogniu. 


4 ogniem niema żartów — powie- 
dział pewien filozof, kiedy przez omył 
kę usiadł na rozpalonym weglu. 

Tego samego zdania jest obecnie p. 
Bernard Kalman, który również do. 
szędł do wniosku, że ognia należy uni 
kać, szczególnie jeżeli przy ogniu stol 
ognista kobieta. 

Pan Kalman jest sublekatorem u 
państwa W. u których jest w obowiąz 
ku panna Aniela Malczyk. 

Pewnego dnia wszedł do kuchni w 
chwili, kiedy p Aniela, nachylona nad 
kominkiem „usiłowała rozdmuchać ga, 
snący ogień. Wybujałe biodra p. Anie 
li podziałały na pana K. drażniąco, 
gdyż westchnął ciężko. z 

— Anieleia dmucha w ogień. żeby 
się palił, a jak ją się pale bez dmucha 
nia, to Anieleia nie! 

P. Aniela udała ,śe nie słyszy I dmu 
chała dałej. 

P. Bernard przysuną? sie bliziutko, 
nachylił się do ucha p. Malczyk £ dmu 
chnął jej w ucho. j 

— Cząro nan dmucha f— oburzyła 
się p. Anieleia. aA 

— Ja wiem? Jak się taki węgiel, któ 


ry jest kamień rozpala od dmuchania, 
to może Anielcia też się trochę rozpali, 

"SUE? Anieleia zamiast odpowiedzi 
dmuchnęła w ogień z taką siłą, że po_ 
sypały się iskry, z których jedna wpa 
dła w nos p. Kalmana, a druga w oko. 


. P. K., wrzasnął z bólu, a p. Mależyk 
dopiero wtedy wyprostowała się, złapa 


„ła garnek gorącej wody i wylała go 


na głowę p. Bernarda. 


W dwa miesęce później odpowiada 
ła za ten czyn przed sądem grodzkim. 

— Proszę sądu — tłumaczyła się — 
pan Kalman, to się zawsze szwęda po 
kuchni, jak Marek po piekle i mnie 
zaczepia. Ja w ogień dmucham, a on 
we mnie. Chciał mnie rozpalić, to się 
rozpaliłam I tak że aż iskry poszli! A 
że mu w oko wpadli ‚to nie moja wi. 
na. 

— A dlaczego oskarżona oblała P 
Kalmana gorącą wodą? 

— Oblałam, żeby pożaru nie było. 
A gorącą, bo zimnej nie mialam pod- 
ręką. 

Sąd skazał p. Malczyk na 20 zł grzy 


dynad Wantra w: nocy wystrzałem - 


z rewolweru 

Śledztwo 
zachodzi tu wypadek same bójst wa, 
Nikt nie wiedział, co mogło pehnąń 
nieszczęśliwego do tego rozpaezliwe 
go kroku. 


pozbawił się życia: - 


1 wtedy wystąpił Leopold Wan. 


tra z sensacyjnemi rewelacjami. 
ZEMSTA HIPNOTYZERKEŁ 


Opowiedział on, że Ferdynad w 


ów ostatni wieczór jego życia biegał 
po mieszkaniu i wołał: 


— Nie mam już wiasnej. woli! Za 4 


brano mi wolę! 
Wkrótce potem zastrzelił się... 


I wtedy dopiero, Leopold przy-.. 


pomniał sobie rozmaite fakty i roz 
świetliio mu się w giowie. 


Przed paroma tygodniami inży- | 
nier instalował łazienkę w mieszka -. 
niu znanej. w Wiedniu hipnotyzerki: : 


i magnetyzerki Katarzyny Q.. Na 


tle pracy wynikła między :inżynie=-: 


rem Wantrą a hipnotyzerką sprzecz 
ka i pani G. zawoiała: 

— Popamięta mię pan 
Zemszczę się na osobie, którą pan 
majbardziej kocha. 

Leopold Wantra zakończył swoje 
zeznania tem, że z pewnością owa 
kobieta na odległość zahipnoótyzowa- 
ła brata. 


CZY TO MOŻLIWE? 


wy każaió, ze astotnie, 


jeszcze! .: 


Przesłuchana hipnotyzerka z obu - 


rzeniem odrzuciła przypuszczenie 
jakiejkolwiek winy, czy udziału w 
samobójstwie Wantry. 

Stwierdziła, że istotnie pokłócia 
Się z instalatorem, ale nie wiedzia 
ła nawet o istuieniu jego brata. 


Niezależnie od tego, jaki będzie 


wynik tej niezwykłej sprawy, nasu 
wa się zagadnienie, czy: hipnoza - na 
odległość jest możliwa. PEB 

edno z pism wiedeńskich podaja 
przy tej okazji szereg przykładów u 
sypiania na odległość chorych nerwo 
wo. Ale przykłady te nie rozwiązują 
jeszeze sprawy. 


PRZED MISTRZOSTWAMI BOK. 
SERSKIEMI POLSKI, 


Zarząd śląskiego OZB. postanowił w- 


związku z mistrzostwami Polski w bok 
sie przeprowadzić dwie dodatkowe efi- 
minacje, w wadze koguciej między Na 
wą (JKB) a Cichym (PRS) oraz Ka, 
sińskim (PKS.—Sosnowiee) oraz Ma- 
tuszezykiem (PKS. — Katowice). 


HUMOR. 


ŚMIERTELNOŚĆ. 


Automoblista wysiada przed oberżą 
wiejską i w toku rozmowy zadaje wie 
Śniakowi pytanie: 

— A jaka tu u was'śmiertelność? 

— Mniej wiecej dwa trupy na 
aut — odpowiada wieśniak. 


NASZE DZIECI. 
— Dzisiaj bawiliśmy się w męża i 
żonę, mamusiu. $ 
— A jak to bylo ? Eis A 
— Siedliśmy do obiadu, Józio powie 
dział, że nie może jeść tego świństwa, 
ją krzyczałam, potem Józio wyleciał z 
pokoju i trzasnął drzwiami. 


WYWIAD. 


Rzeźniczka z sąsiedztwa przychodzi 
do dozorezyni domu : REZ: 

— Moja pani dozorczyni, ja się tu 
przyszłam wywiedzieć „czy tem pani. 
nym lokatorom Pipsztyckim można 
skredytować mięsa 2 kiło? 

— Można 5 kilo. Ho, kol Oni dużo 
źryć potrafiom. 


ZALETA. 


— Wie pan, panie Cypkin co mi się 
najbardziej podoba w pańskiej żenie? 

— No cof A 

— To, że ona jest pańską żoną, a nie 
moją. 


sto 


ROZWÓJ TECHNIKI. 


— Tera. cieszy się kum Walenty z 
Pieskiej Wólki — to już nie trza bę- 
dzie się uczyć pisania. Bo _ podobnież 
we Warszawie maszyne do pisanią wy 
naleźli. 
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telefon 2-03 


Ogłoszenie 


W. Rejestrze Handlowym Sądu O- 
kreęgowczo w Sosnowcu dokonano na- 
stepujących wpisów: 


DZIAŁ B. 


Dnia 4 stycznia 1933 r. 


B. 642. „Fabryka wódek gatunko- 
wych, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością* z siedzibą w Będzinie przy 
uł. Modrzejewskiej Nr. 84. Działainość 
spółka rozpoczęła 
1982 roku. Kapitał zakładowy wynosi 
10.000 złotych, podzielonych na 100 udzia 
łów po 100 zł. każdy, wniesiony do kasy 
spółki gotówką. — Zarząd interesutai 
spółki należy do obydwóch spólników 
t. j: do Salomona-lzaka  Klausnera 1 
Lejxora Maugierkiewicza. Podpisywanie 
weksli, czeków, przekazów i zobowią- 
zań pieniężnych w imieniu spółki za- 
wieranie umów i aktów notarjalnyeb, 
wydawanie pełnomocnictw, dyskonto. 
wanie weksłi winno być uskuteczniane 
przez obydwóch członków zarządu laez- 
nie i pod stemplem firmy, podnoszerie 
zaś sum z banków i innych źródeł, na- 
leżeć będzie do samego tylko Klaus- 
nora. Wszelkie inne czynności w imie- 
niu firmy ina prawo uokonywać każdy 
ze spólnków samodzielnie. Salomon 
Izak Klausner upoważnił Szamę Rabi- 
nowicza do zastępowania go we wszy- 
stkich bez wyjątku sprawach. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialńością Akt 
spółki zeznany został przed not W. 

aczkiewiczem w Będzinie, dnia 15 li- 
stopada 1932 r. za Nr. Rep. 519 na czas 
nieograniczony. : : 

B. 648. „Spółka Haudlowo_Eksporto- 
wa Trzody, Bydła, Miesa i Tłuszczów 
„Polonja“, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością'* z siedzibą w Sosnowcu. 
ul. Legjonów Nr. 28. Działalność spółka 
*ozpoczęła dnia 1 stycznia 1933 r = 
Kanitał zakładowy wynosi zł. 30.000 
podzielonych na 200 udziałów, po: 150.2}. 
każdy, wniesiony do kasy spółki go: 
tówką. — Zarząd interesami s„e!ki na- 
leży do dwóch spólników a mianowi- 
cie: do Adama Dobrowolskiego i Hen- 
ryka Piekutowskiego i każdy z nich ma 
prawo , reprezentować spółkę przed 
'wszelkiemi władzami. osobami, insty- 
tuejami i sądami. Weksle, czeki, indcsy. 
przekazy, umowy i akty notarjalne i 
hipoteczne, pełnomocnictwa i prokury 
— podpisywane będą pod: stemplem 
firmy przez obu członków zarządu 
lacznie. Wszelkie czyinośei i zohowia . 
zania w sprawach eksportowych. należą 
wylacznie do Adama Dobrowolskiego, 
który ma prawo w sprawach tych za. 
wierać i podpisywać nad stemplem fir- 
mv w imienin spólłk: — nmowy, zoho- 
wiązania i pełnomocnictwa Wszelkie 
inne czynności w imienin spółki mnże 
usknteczniać pod stemplem firmy każ- 
dv 7 członków zarządu samodzielnie. — 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialna: 
ścią. Akt spólki zeznany został przed 
"m. Kałczyńskim, not. w Sosnowcu, du. 
12 XII, 1932 r. za Nr. Rep. 1409 — na 
|. €Z48 nieograniczony. 


Dnia 12 stycznia 1933 r. 
B. 644, „Browar Parowy., Grodziec, 


A. Troppauer, Spółka: Akcyjna, „w je- 


zyku niemieckim: „Damp? Brauerei 
Grodziee A, Troppauer, Aktiengesel] - 
schaft“. Siedziba spółki mieści się w 
Będzinie przy .ul. Małachowskiego 
. Nr. 58. — Calem spółki jest prowadze- 
nia przedsiębiorstw w dziedzinie piwo_ 
warstwa, słodownietwa,. produkcji wód 
minoralnych i artykułów pokrewnych. 
tudzież handel temi wyrobami, w s7sze- 
gólności zaś przejęcie dla dalszego t'ro- 
wadzenia istniejącego przedsiębiorstwa 
„Browar Parowy Grodziec“ w dobrach 
Gradziee, oraz nieruchomości miejskicn 
w Rędzinie::i Sosnoweu. Działalność 
snółka rozpoczęła dnia 4 grudnia 1932 r. 
Kanital zakładowy spółki wynosi 
1.300.000 złotych, podzielonych na 1300 
akcji po 1000 zł. każda. Kapitał wnie- 
siony do kasy spółki w sposób uastę- 
pniacy: 1.260.000 złotych aportami i 
10.000 zł. zotówką. — Zarząd stanowią: 
Ahram Troppauer, lzzak Szpigieliean 
i Salomon Troppauer. Zarząd prowadzi 


wszystkie interesy spółki, jakoteż re- - 


prezentuje ją również w Sądzie. Dla 
ważności wszelkich dakumentów oraz 
pism z wyjątkiem nokwitowania z nid- 
biorn koresnondencji spółki, oraz od- 
bioru przesylek pocztowych i kolejo. 


Wydawca: Iłelena Monstorska 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru, 


-dnia 15+ listopada ~ 


15 


ALEF 


? (DZIEJE PROWOKATORA) 
sztuka w 10-eiu odsłonach A. Tolstoja i P. Szezegolewa, 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ. - 


Nr. BI 


>ARJANA4 


SO;NOWIEC 
Dęhlińsk» 4 
tel. 10-95. 


ELŻBIETA BERGNER — CLAUDE ANET elektryzują cały 


Sosanowiee. 


Dzieje miłości rosyjskiej studentkę, 


Największy przebój sezonu mówiony częściowo po rosyjsku. 


SZEŚCIU NOWYCH KARDYNAŁÓW 


Ostatnio w Watykanie odbyła się uroczystość mianowania.nowych kar- 


dynałów. Ilustracja nasza przedstawia sześciu nowych 


kardynałów, przed 


ołtarzem w katedrze św, Piotra w Rz; mie. 


KONKURS 


na stanowisko lekarza naczeinego Kasy Chorych w Sosnowcu, która działal- 


nością swą obejmuje powiaty adminiscracyjne: 
R oikuski i miasto Sosnowiec. 
Kandydaci na te stanowiska winni wykazać, że posiadają: 


1. obywatelstwo polskie, 


będziński, zawierciański, 


"U 


2 dyplom ukończenia Wydziału lekarskiego uprawniający do wykony- 
wąnia prak.yki lekarskiej w. Państwie Polskiem, 
3. przynajmniej trzechletnią praktykę w Zakładach leczniczych (klinice 


'lub szpitalu). ; 


4, przynajmniej pięć lat pracy na stanowisku administracyjno _ lekar- 


skiem, a w tem przynajmniej rok w. Kasie. Chorych. 
Lekarz naczelny nie może zajmować «płatnego 


płatnych funk 


ki Społecznej. 


Do stanow*ska lekarza naczełnego jest przywiązane uposażenie miesięcz- 


ne w wysokości określonej przy zawieraniu umowy. ERRA 
Nadanie stanowiska lekarza naczelnego nastąpi prowizorycznie z tem. że 


w razie zadawalniającej pracy na tem 


stanowisku — nasiąpi stabilizacja 


stosow”io do postanowień przepisów służbowych. 


Podania udokumentowane uwierzytelnionymi odpisami 


należy składać 


w Kasie Chorych w Sosnowcu w zapieczetowanych kopertach z napisem „Kon 
knra na stanowisko lekarza naczelnego” do godziny 12-tej dnia 15-g0 kwietnia 


1933 roku. 


Do podania należy dołączyć dokładny opis życia (curriculum vitae). 


nione. 
Sosnowiee. dnia 20 marca 1933 r. 


Wkrótce: najwię- 
kszy film świata 


KINO . 
ZAGŁĘŚIE 


BAAI 


Wkrótce: 


wych, zwykłych, wartościowych i pie: 


niężnych wymagane są podpisy dwóch 
członków zarządu pod pieczątką firmo 


wa, bądź też jednego członka zarządu ; 
łącznie z prokurentem. Spółka Akryj-. 
Statut spólki „sporządzony został 


na. 
przed not. Swolkieniem w Będzinie «ln. 
4.XII. 1932 r. za Nr. Rep. 1068 i uzupeł- 
niony przed tymżę notarjuszem dn. 
29.X1T. 1932 r. za Nr. Rep. 1124, Ak: er- 
ganizacyjny zeznany został dnia 31.1 1I 
1982 r. przed not. Śwelkieniem w Be- 
dzinie za Nr. Rep. 1164. 


Podania, które pozostaną bez odpowiedzi, — należy uważać za nieuwzględ- 


Komisarz Zarządzający 
Kasy Chorych w Sasnawcu 


INŻ. ST. WALIGÓRSKI. 


Od dziś i dni następne. 
Jeanette Mac Doratd i Maurice Chevalier 


w filmie p. t. 


NOC UPOJENIA 


(KOCHAJ MNIE DZIŚ) 
p.t „W ciemu Krzyża” 


—_—--——DZIŚI=—— = 


KAWALEROWIE 
DZIKIEGO ZACHODU 


w rolach głównych 
WIKTOR MACLAGLEN I EDMUND LOWE.. 
Dla młodzieży dozwolony. 


„WĘGIERSKA MIŁOŚĆ”. > 


EB GKOBNE 0 


GŁOSZENIA. BR 


M 


ES ŻW rUSADY i PRACE . e] 


. OSOBY każdego stauu “znajdą możność 


dużych zarobków przez forsowanie po- 
kupnego artykułu. Fachowość zbytecz- 
na. Zgłoszenia Dr. Gutowski, Lwów, 
Kilińskiego 3. po” 


POTRZEBNY pracownik fi yzjerski. 
Sosnowiec, Rrybna 5. BTS 


Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


X ; stanowiska, ani pełnić | 
ji poza Kasą Chorych bez osobnego zezwolenia Ministra Opie- 


nowych. Zakład zezaristrzowski 


w PZ z 
AA NC 
[DBAJCIEO SWOJE ZDROWIE! 


„zwa carske f orzkie 

Pło a" (z marką Kogut) 

BA stosowane przy cho- 

) robach 3 Jądka, kiszek, 

s obstrukcji i kam eni żół- 
cowych; JE 

» zwejcarskia Gcrzkie /loła" 

-s nat rain m łagodnym  śrockiem 

przeczyszcza zem, ułatwiającym 


funkcie oroanów trawie1 a I ozila- 
ł iacem urzec wko otyłości. 


UCZNIA na praktykę i zdolnego cze- 
ladnika przyjmie: Pracownia Stolarską 
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 15. 
STENOTYPISTKA poszukuje jakiej. 
kolwiek posady biurowej od pierwszego 
kwie nia. Oferty proszę kierować d3 
E. Z, pod „Rutynowana 22“, 7 


Ea KUPNO I SPRZEDAŻ Ej 


DO sprzedania zakład fryzjerski na 
pięć obsług po cenie przystępnej. Wia- 
domość w „Expresie'. 

RADJO 3_.cio lampowe prawie newe $ 
głośnikiem sprzeda tanio. Krzyżanow 
ski. Olkusz, Niepodległości 6. 


EB LOKALE © EA 
DO wynajęcia niekrepującyv poki z 
wygodami. Wiadomość: administracja, 
PIEKARNIA wraz z sklepem do wyna 
jęcia. Wiadomość: Skład apteczny J. 
Bjbuszyca. Sosnowiec, Nowa 2. 


6 Zgubione dokumenty 
i no 4 grosze za I wyraz. 
ene 


OSTROWSKI STANISŁAW zgubi. ia 
gitymację bezrobocia wydaną przez P. . 
U. P. P. Sosnowiec. i 


JADCZYK FRANCISZEK zgubil książ 
kę kasy chorych nr. 13.487. wydaną w 
Wolbromiu, którą unieważnia się. * 


BACZNOŚĆ Ogronicy! _Oczyszczajcie 
drzewka owocowe „Arbosalus Carkoli- 
neum* do nabycia w Składzie Aptecz- 
nym M. Jagiellowicza, Sosnowiec, 3' go 
Maja 7. 
WYJEŻDŻAJĄC, wydzierżawię dom, 
ogród, pole. Kielce. Lipowa 36. K. D. 
OSTRZEGAM iż wszelkie tranzakcje 
p Leona Żaka związane z posesja w 
abrowie Górn. przy ul. Jaworow=i 30 
i Wolskiej 4 są i będą nieważne, ziłyż 
jego połewą posesji zarządza kurator 
wyznaczony przez Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu. Współwłaściciel posesji Sta 
nisław Dorobisz, Dąbrowa, Wolska 4. 


UNIEWAŻNIAM weksel płatny dnia 
6 kwietnia br. na zł. 100 wystawiony 
przez Rywkę Rajzlę Binder. Bolesław 
Seweryn. 


PANNA VAREL DE I OIZYAWNZE OBEC REZĄ 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
s.rzowski  precyzżyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. praeownik firm 
warszawskich i krakowskich  Sosno_ 
wice, uł. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych,. € :ronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarków kor- 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie cześci pre- 
cyzyjuych do wszełkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła- 
dowanie akumulatorów. Wykonańie 30- 
lidne. Gwarancja trzechle'nia . 


IGŁY PATEFONOWF zamienią stare 
na nowe za dopłatą 50 proe. warto ci 


w. 


Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 4. 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. 


